
' . o I 

..: .. miasto po.tofu· .:·:·1tonc·ą ·Polski Ludowej 
„11111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111ur11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111li111111111111111i11111111111111111111111mm11111111111i11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111ui1111111111111111111111111111111111111111111111111'łl111111111111111111111111m1111111111111111111111111m1 

' j 

Cena numeru 10 eroszy PROLETARiUSZE WSZYSTB;ICH ~ów: .. Ł4ącm s11;1 I 
, „Natchnien.ie twórcze zrodzone z wielkiej I 

idei społecznej ·jest istotnym źródłem piękna, 
' ~tór~ . miesci. ~ .sobie każdy wielki czyn spo· 

łtOK IV fVIO śRODA 17 STYCZNIA-1951 ROKU. 
ł ••• 

··· łeczny. Taidm r>.otężnym czynem jest ?dhu" 

I
.· dowa zni~zczonej _ i;iaszej Stolicy. Za postępami 

w- te.f odbudow.ie· śledzą ze wzruszeniem mi· 
I liony łudzi· w , P_o~sce, interesują się nimi za­

przyjaźni,on·~ z nami narody, według osiągnięć 
w' te.{ ' d.ziedz~nie -oceniają · nas wszyscy". 

BOLESLA W BIERUT 

Nr 16 . , . Przygotowania. polskiego świata pracy 
------------~~-------------- do-obchodu 

Dodatkowe zobowiązania produkcyjne roczo,icy zgonu 

dźwignią realizacji Planu &~letniego 
Lenina 

WARSZAWA (PAP). - W dniu 21 I dzież przygotowuje recytacje poezj1. 
bm. przypada 27 rocznica śmierci pieśni oraz jnscenirz-acje, ilus.f.rujące 
Włodzimierza Lenfua. Po-Isk.i świat życie Lenina. 

Plenarne posiedzenia Zarządów Głównych 
Hutników i Pracowników Przem. 

Związków Zawodowych 
Górników, Chemicznego 

pracy Crtyni przygotowania do ob- W lciubach robotniczych oa·az w 
chodu rocznicy. We wszystkich fa- świetlicach organizowane są wys.ta­
brykach, ~opalniac~, hutach . odbędą wy dziel Lenina i ;prai:! o Len~nie. 
się zebran:i:.a, na. ~·to;·y.ch. w~gła~z_ane Udział w ;przygotowaJil'iiach biorą te 
będą referaty o Jego zy~u i dziarnl- . ; 
nosci. w szkołach nauazyoiele prze- renowe k(lła TO'Warri:ystwa Prrz:Y'Jaźnł 
prowadzą pogadlainkJ o Leniinie. Mło Polsko - Radz.ieckil.ej: 

WARSZAWA (PAP). - Uchwały Vl plenum CRZZ były ostatnio 
tematem obrad plenarnych posiedzeń Zarządów Glównycp Związków 
Z&wodowycb: Górników, Hutników i Pracowników Przemysłu Ch~mi<:z 
n ego. 

. .:{ 
V ·plenum 

Wszechzw. Centralnej Rady. Zw. Zawodowych 
W myśl uchwał CRZZ, p<>,,"'tanowio- · Feliks Swze1>ański, stwierdzono, iż 

no oprzeć współzawodrJctwo na kon jedną z najpoważniejszych dźwigni 
podniesienia produkc,ii - obok me­

kretnych zobowiązamoiach produk- chanie.acji pro<;esów wydobywczych 

współzawodnictw& w ub. r-0ku, czo- i placówek soc.jalnych, m. in. żłobki, 
łowi aktywiści Związlm Zawodowe- przedszkola, stacje opieki nad m3t­
go Hutników z naciskiem podkreśla ką ii dzJeckiem i~p. Około 45 tys. ma 
li. źe śwfoine wyniki os'.ą,gnę!o hut- tek i dzieci koNysta już z dobro­
nict-wo pols!Ce w dziedzinie walk.i o dziejstw akcji socjalnej. , 
pod~iesienic _jako_ści pr.cdukcji. We Plany na rok 1951 przewidują wy MOSKWA (PAP) - 16 stycznia na rok 1951. i ~alszego usprawnienia 
w~połrow. odnicn:1e . .Pro\;•ad. ZO?Yl'l'. budowanie wielu nowych obiektów I w Domu . . ZwJązl$:6w. Za_wodowych pracy wydziałow kulturalnych przy 
między . »talowniam.i I oale>v~11am1 socjałnych, m. in. w C'noreowie pow- w Moskwie rozpoczęł:I'. . się _obrady związkach zawodowych. 

cyjnych. Włele miejsca w dyskusjoi - winno stać się WSIJółzawodnictwo 
pośw•ięcili uczesj;nicy obrad plenar- zainicjowane .!plV.ez , r~bacza kopalni 
nych spraw.ie otoczenia człowieka „BYTOM" - Alfreda Kawczyka. 

Do tej formy współzawod11ktwa, 
pracy wszechstronną opieką socjal- które objęło już niemal wszystkie 
ną, na którą państwo ludowe i ruch kopa.Inie węgla, przystąpiło dotych­
zawodo~ łoźy w.ielomili.onowe su- czas 14.650 górników. Postanowili o­
my. ni wydobyć \V I kwartale br. prze­

s-no 188 tys. ton węgla ponad plan. 
Na plenum Zw.iązku Zaw-0dowego 

Górników, w którym wzięli udział: SUKCESY HUTNIKÓW W WALCE 
przewodniczący CRZZ, Wiktor Klo- O .TAKOSC PRODUKCJI 

siewicz i wiceminister Górnict\va - Omawiając różnorodność form 

s·e1~ce Polslii .Ludowej 
, .Mówili: to miasto stracone. Mówiłi: nic już nie zdoła go wskrzesić 

do żyda. Dla barbarzyńców bowiem hitlerowskich i ich poplecrmików 
:1: Waszyngt-0nu, Loncl:ynu czy Watykanu, dla. ·zdr.l.jców narodu, którzy 
pro..l;:lam~ powstanie 194ł roku, dla swych brudnych celów - sfali się 
współwinowajcami ruin Stolicy, dla małodu~1ycb wres:rołe. defety­
stów· - zagładz. Wa1·sza.wy zdawała. się być fakłćm nieodwta.calnym . 

. Odmówić Warszawie godności nazwy stolfoy Polski, choćby w my­
ślach swoich, mogli tylko ludzie 'YYoboowani z narudu, oderwani od 
ludu, od jego dumnych tradydi rewolucyjnych i narodowych, z który­
~i Warszawa jest w sposób nierozerwalny złą.czona. Warszaw.a, siedli­
sko buntów przeciwko uciiskoWli narodowemu, ognisko powstań narodo­
wych :XlX stulecia, kolebkia polsk.ieg-0 ruchu ·robotniczego, OŚl'odek zma­
gań rewolucy;jnych bohaterskiej klasy robotniczej Polski, wafozącej ko­
lejno pod przewodem „Proletadatu", SDKPiL i KPP pr,reciwko car&­
towi i faszY2tllowi sanacy,jnemu, zdol>yła. sobie ni~prze{l'lla~ne prawo 
do przewodzenia narodowi i do krocz.enia. ll3. jeg-0 m.ele. Prawo to po­
twierdza każdy dzień ofiarnego trudu i waJki w Polsce Ludowej. 

Wa.rsza.wa dzisie.isza. jest móT,giem i sel"Cem narodu w jego walce 
o soojailizm. W Warszame myśli i tworzy ulubi-0ny wódz narodu -
Prezydent Rzeczypospolitej, towa:rieysz Bolesław Bierut, z WarszawY 
rozlega się głos K<nnitetu Centralnego ~olskiej Zjednoczone.i Pa-rtii Ro­
botniczej, mobilizujący masy pracujące i 2agrzewają.cy je do wysiłków 
nad budową 2il'ębów soeja.lizmu. Partia i Rząd, tak głęhoko zw.iązane 
z masami., z ich tradycjami i dążeniami, jak PZPR i lłiząd Polski Ludo­
wej nie mogły dapuścić myśli, aby zbrodnia. bitilerowska, popełniona na 
WairSZ111Wle, miała ją w sposób nieoclwracab1y :pozbawić możności peł­
nienia. ri>li stolicy naszej Oj<JIZYZlly, 

„Demokracja polska. przywróci ś\W.etność Twym kształtom i sław«: 
swej Stolicy utrwali w twórczym poohodzie ku SlH'awiiedliwemu współ­
życiu narodów" - te pamiętne słowa tow. Bieruta, zwrócone 6 lat temu 
d-0 wolnej War~awy, :1Jaważyły głęboko na dziejaich bohaterslciego miasta, 
któremu decyzją naszej Partii pozostawiono dumna li zas-rezytną godność 
Stolicy Polski Ludowej, · 

w~zrstk1ch hut o z~·edu~owam~ do .>tanie nowoczesny Dom lliiecka, am V ple.num Wsz~chZ';'I:!ZkoweJ Cen- Na plenum pi·zeprowadzona będzie 
mm.:mum t. IZ\V. wyorakow. naiilep- bulatorium lecznicze, dentystyczine tralneJ Rady Zw1ązkow ZawodQwych . .. 
s1.e. rezultaty ?si'ągnęła 7.•ał,-a. sJa~o- i rentgenologiczne oraz łaźnia obli-1 f~CSPS). :t:Iei;um ~~pati·~wac bę· analiz~ kampan11, spraw~zdawczo-wy 
wm huty „KOŚCIUSZKO ', kiora czona ne:t 3 tys. osób. dz1e zagadn1enia• um1>w zb1orQwych I borczeJ do organow związkowych. 
zmniejszyła t. 2w. wybroaki produk-
cyjne. do 0.9 l)roc. 

We współ?.awodnictwie mdędzy 
wydziałami wielkich pieców, o mak­
:;ymalną produkcję z 1 m sześc. poje 
mnosci pieca, które objęło wszyst­
lcich robotników i pracowników te­
chnicznych wydziałów wielkich pie­
ców, przoduj tl ziałogi hut: „POKO.J", 
„KATARZYNA" i „KOŚCIUSZI~O". 

Powa-l.nym orężem w bitwie o 
pt•zyspdeszenie cyklu pr<)dukcy,inego 
staje się coraz szerzej wprowadrz:ana 
t. Il.W. mała mccha.nizaeja. Jedna tył 
ko huta. ,.Bankowa" dzieki ramecha­
ni.zowaniu rzała<lunku i przewozu o­
rarz mechanizacji inn.vch fae; wytwór 
CG:ych zwiększyła pro<lukcję o ok. 30 
proc. 

Uczestn.i<:y dy3ku;;ji stwierdzal}., że 
sukcesy te uzyskano dzięki wzoro­
waniu się na osią.gnięeiach przodu -
jący1lb hutników rada:foc.kich, Wska­
zywano na konieczność jeszeze szer­
szeg,o kor.zystauia z doświa<lc7,eń hu 
ttdków ratl'zieckich ol'arL ra~t,,,Jeckicj 
literatury fachowej, 

' 360 MILN. ZL. ZAOSZCZEDZIŁY 
DODATKOWO ZAKŁ. PRZEl'VI. 

CHEMICZNEGO 

Szcrz:ególnie wiele miedsca poświę-
ciło plenum ZZ Pracown.il<ów Prze-

' 

mysłu Gh.emicznego udzie-łowi ogn!iw 
związkowych w zwiększeniu wydad­
ności pracy i rzmn.iejszen:iu kosztów 
własnych oraz omówieniu współrz·~ 
wodcic:tw:a o :Prtz.Y~Szenie obiegu 
środków obrotowych. 

Zal~lady im. 
• apel -.ZP.B IID. 

Stalina podjęły 
Arlllii Ludowej 

w~ywajqc do współzawodnictwo . Zakłady 
W · dniu wazorajszym rzałoga ZPB Inia. kh reali.<,aicja. przysµi<lsay pro­

im. Stalina ocj,pow:iedziała na ·apel dukcję w skali og9lnej. 
nucony pm(!z Zakla{ly !im. Armii Lu Majster tow. Pietrzak z tkalni auto­
dowej. matyce.nej zobowiązuje. się wykony 

W sali Domu Ku1tury .zgromadzili wać wraz ~e swym zesp-0łem 105 
się przedstawic:~le załogi, :pr.zodQW- alr-OC. iPlanu. 0Młoą!Zieżowa przodmvni 
nicy ;pracy oraz aktyw rzwiązkowy. ca pracy, ob. Regina Grzelak, któ1·a 
Zalo~a Zakł:idów Stalinows.Idcll pier 'VY~Olląła. pla11 roczny w ciąi;11 9 mie 
'\VS.ta. pr1.\}'.siQPuje do współzawodnfo- sięcy riobo}v.i.ązała się podnieść wy­
twa. mię«zy&ll:t.tłlow<!go, r-OZWija ilu 1t<>nanlie b~ o 2 p.i.""O.e. Ma1ster tka­
cjat.ywę towarzyS'Zl' prz~tlqjąooj fa- cki tow. $okół podniesie wykonanie 
bryki im. Armii Ludowej. Wzywa swych pla11ow o 1 proc. Tkacz ob. 
kolejno do współza.w-odnictw.a. 'robot- Jan Mendel, który :r:-ównie;l wykonał 
ników z Za.kładów im. Marcblew- plan w przeoiąg·u . 9 m1esięcy, rz:obo­
skicgo. . . wiązuje się w tym roku , wykonać 

W· Dor;ou Kultury panuje ncisttój plan je;;rtcze wcześniej, pcd'Il.oorz:ąc 
!I)ełen entwzjazmu. R.obotnicy rz;nają wykonanie swej bazy o 2 p:r,oc. Bry­
już potęgę i siłę w.spóła.:a·wod11i.otwa, gauia "młOdzieiow'lL z 1[lr!Zędrzaln.i śre-

1m. Marchlewskiego 
dn:ioprzędnej im. Ra.ymonde Dien, 
postanowiła wykonywać swą barzę w 
102 proc. Bryg.aua 'wa;ywa młod!lier.t 
~PB im. l\'larrlllewskiego do wspól­
zawGdn'ietwa. 
Składając zobowiązania, r>rrządki, 

tkaczki i maijs.trowie rlliają sobie 
sprawę, że podniesienie wydajności 
pracy jest ściśle ilwiązane ze spra­
wą przyspleszenia budowy sotj:allz­
mu w iPolsce, ze wrz;rostem st<>t>Y ży­
ciowej klasy r obofolicrzej. 

Na zaoko11czen;ie .zebramli.a zabrał 
głos I seikreł.airz KD Faibryama, tow. 
Siedlak, Wtzywając do wy.tężonej pra 
cy aktyw jpairtyjny li. zwią!Zlkowy za­
kł~dów. W uchwalonej ·jednogłośnie 
rerzoluctid. czy'fmny: 

któ1·e JłrzySi)>iesz..a wykona!J'liie pla- ' 
llÓW, rozwija twórczą inicjatywę „My, młoga. :Zakładów .im. Stalina, ;podejmujemy wezwanJi.e, mu-
mas. c-O!lle ;pmez Zakłady lim. Armii Ludowej o tyitul najlepszego zakła..: 

P:rnewodniczący rady ziJ..kradowej, du w przemyśle włókienniczym i w ramach ws;oółzawodndctwa 
mi~yrzaikładowego vn;ywamy do współ7...awodmctwa Zakłady 

tow. Zagozda podkreśfając rolę i zna 
czenie ruchu wspól2.lawod.nictwa za 
g,raeWB tkamy i prządiki do rywali-
zacji, do wailkii o pełne wykonanie 
baz, do ubiegania się ' dła swej fa~ 
bryki o tytuł plTZ.Odującego zakładu 
na !1."0k 1951. 

im. Mai'Chłewsk~ego. . . 
Swiadomi mdań, jakie stoją przed nami w roku 1951, rzuca-n1y hasło 

walki o obni.żkę Ji:~ów własnych pradukowanycb towarów, :za.zn~ąc, 
że iiest to droga, do dalszej poprawy stopy życiowej klasy robotniczej i do 
dalszej obniiiki cen, m~~kowanej przez Rz~ Polski Ludowej i Partię. 

W ra.maclt walki o obnlienie kosztów pi-odukowanych pxv.ea; nas to­

Łącznie ponad 360 miln. zł. dodat­
kowych oszczędności wygospodaro- 210 zespołów tkackich PriZYs$ąpiło 
wały Zakłady Przemysłu Chemiczne już do współza.wOllnictwa -0 100 p~. 
go dzięki upłynnieniu remanentów wykona.nie baz. w przędzalni 500 
sur.owcowych, skróceniu cyiklu pro- ' ·~,1 "· ._,, k · k. • . 

warów cała nasza 2ałoga oPierać będ7lle swe współzawodnictw.o na bazie: 
'I , w.zr:ostu wydajności pr-~y - wykonania. co na\Jmniej 100 proc. ba.zy, 
2 05Z<lZędnoś.ci sur-0wca - walki o likwlidac~t: br~ków, 
3 poclnieSiłenia jak.ości produkowanycb toW3rów, 
4 l~kwilda.cji p~tojów pozapl~owych - likwidacji absenojl nłeu­

sprawiedliwiąnej i WTlolllożeriła soc'ja•Hstyomej dyscypliDy pracy, 

<lukcyjnego i przyspieszeniu obrotu . prz'!"e... utlzes ... „czy w on urs,1e na 
wyrobami gotowymi. . I najle;pszf! przykręca.nie. 

!I dalszego r07!W-0ju · warunków ~ooja.Jnych. 
Poza. tym S'ta!Wia.my sobie zadanie wykonywani'- iplanc1w dziennych 

prOLez kamdeg.o ;pracownika, zespól li salę produkcy~ 
Z historycznej decyzji Partii f słów Prezydenta Bieruta narodził 

.się V;rspaniały plan odbudowy nowej socjalistycznej Watsza.wy. Na od­
budo'\11".ie tej kierowanej prze-" Partię i Rząd Ludowy. skupiły się wysiłki 
tw:órcze całej Polski, a przez swe prpmieniowanie stała sie Warszawa 
bodźcem szybkiej odbudowy całego kradu. 

~erl1ki oddźwięk wśród chemi- Ro~otµlicy wiedzą, że cały zakład 

I 
ków znała~ APEJ'.: KAW~ZYKA. wykona z nadwyżką swój ,Plan pro-. 
Na zebranaac~ oddzi.a~ov.:ych n. %~upo dukcy.jny Wrtedy "dy każdy członek 

. wych robotnticy anałizuJą możliwo- . • b • . 

Z11bow:iązujemy się l\V l"aJDMJh p01.ljęł.ego współzawodnictwa. doprowa­
d1lić. plan do. każdej sa.li, zespołu i maszyny, Wierzymy, że rzucone werz­
~me braitnim Zakładom im.M-a.rchlewsldegu zostame przez nich prey­
Jęte. ~loga ~kład?w. ~aszy~h oświiadC'l'Al, że będzie a; całym uporem 
wa'l~yc o ~iągni~e ja.1( '!ajlepszych wyników produkcy.inyclt, o wylm­
narue st-ałych planow mieslę()7.DYch, o wcześniej57.e wYkona.nie płan6w 
t>rodnltcyJ.nych w r'?ku 1951. Noie zawiedziemy klasy robotnii.czej, . 

Z Warszawy poszedł na całą Polskę rewolucyjny przełom w bu­
downictwie. Tu powstały piel'\VSze „trójki murarskie", pierwsze szybko­
ściowce, pierwsze zespołowe brygady, pierwsze rekordowe wyniki, oparte 
na doświadczenia-eh i wzorach przodujących budowniczych Związku Ra -
dzieckiego. Stąd, z płomiennego serca Polski Ludowej, szła na cały kraj 
energia twórC?Ja, która mobilizowala do większego jeszcze wysiłku klP.sę 
robotniczą i dobywała słowa podziwu. nawet z ust naszyeh wrogów. 
A płynąc z Wal'szawy na:potykała na. falę entuzjazmu robotniczych mas 
Zagłębia Węglowego, czerwone~ Łodzi i innych ziem P.olski i wszędzie 
rozpalam !~łomień socjalistycznego stosuulm do praey, nowego socjali­
stycz.nego tempa. 

Warszawa, która w dniach wa.lk>i była symbolem braterstwa broni 
ż<>łnier.za radzieckiego i polskiego stała się w dniach odbudowy symbolem 
twórczej współpracy i pomocy kraju zwycięskiego socjalizmu dla. kraju 
budującego socjali7!Dl. Tej to serdecznej, przyjl!Jcielslciej pomocy, której 
ogł'omnego wldadu nie podobna obliczyć w metNMih czy tonach, oraz 
ot1.iarnemu wysiłkowi mas pracujących. i entuzjazmowi całego społeczeń~ 
stw11 polskiego 7'ltWd~ięczać nalC'i.y, jz martwy stos gruzów z 1945 roku 
7Amienił się w żywe, wspaniałe wielosettysięczne miasto, które co tydzień, 
co godzina niema.I notuje ciągłe sukcesy w dziełhinie budownictwa osie­
dli mieszkanioWYch, nowych gmachów spoleer.mych i państwowych, szkół. 
Idn, teatrów, illstytu-0,ji naukowych i kulturaimyoh itd. 

Zachowują.a wszystlcie elementy piękna dawnej Słolicy i faj histo­
rycznych mbytk6w wypełnia. sit: nowa Warszawa socjalistycmą treścią, 
stając się miastem nowego typu w kraJu nowego typu, miastem, które 

· gruntownie zmienia swój charakter, przekształcadąc się w stolicę Polski 
soojalisty~nej. 

I dla.tego jest o.na tym bliższa i tnn serdeczniej ją wszyscy koohamy. 
Ra.tlo.śeią napełnia. nas fakt, iż gigantycniy Pła.n 6-letni otw.iera prized 
Warszawą wspa.niałe perspektywy wielkiego ośrodka pr.remysłowegp, 
tętniącego ~yciem centrum kulturaJneg-o i społeoznego, noWYch osiedli 
robotniczych, pergpektywy takiej Warszawy, o ja.'Mej na.wet marzyć nie 
śmiało dawne pokolenie. Dumni jesteśmy z tego, że z jej to murów, oka.­
leczonych na skutek :z.niszczeń wojennych, rozlegał się na cały świat po­
tę'bly głos II Swiatowego Kongresu Pokoju, że naszej to właśnie St-Olfoy 
prz;v!)adio w udziale za.szczytne otlznacq;enie - Międzynal'-Odowa Na­
grGda. Pokoju. 

W 6 rocznicę wyzwolenia. Warszawy, myślimy ze wzruszeniem o 
csiągnięciach ubiegłego okresu: Pmwala.ją nam one głt:boko wier'.iyć, że 
pod przewodem naszej Partii, w oparciu o pe-moc, prrzyjazń i przykład 
Związku Radzieckiego, czerpiąc z twórczej energii mas pracujących, urze­
czywistnimy wspaniały cel - zbudujemy socjalistyczną Warszawę, ro­
dną stolicę socjalistycznej Polsld. 

I ~ci pod!Iliesienfa cykliC2t1.ośm pr-0duk załogi PTZY swym l~rosme. pniy 
oji przez ~aisłe . wykonywa-o+e ha'l.'- swy,m ob1·ą<!Zniaku będzie osiąga! 

I 
~n~nogramow . d.zi~nnych. , . Uzysk_an-0 sw-0ją ooplainowaną wydajność, gdy 
JUZ w tym zakresie , pow:azne sukce- • będziie uzyskiwał corae. to lepsze 

syDuże sukC€sy ~ą chemicy w wskaźniki. Podejmując współzawod 
dziedzinie AKCJI SOCJALNEJ. W nictwo mię~y<Za.kłado.we, robotnicy 
t•oku ul:>. uruchomiono 40 nowych składają indywldu.\lne z~bowią.za-

Du_mu~ namr~. ~a.ką. DOS!Jlą nasze zakłady - nQzw,isko Wo<ha, kla.sy 
robotn1czeJ, pmyaaiciela Polski i całej walczącej o pokój ludzkości_ to­
w.a:rz$'sza. S'l'ALJINA - na.Ida.da na nas specjalne obowiązki Spełnim · 
Wspó~w-Odn:ictwo. ugnmtuje na.s'łlą walkę o pokój, o s?Łybs~ zbudow~~ 
soc;t'dlhzmu w naszym kt"aju". 

Uwaga, wykładowcy 
kursów I stopnia! 
Zawiadamiamy, %e dzisiaj, dnia 

17. 1. br. , o godz. 16.30, w Ośrod­
ku Szkolenia Partyjnego, ul. 
Traugutta 1, odbędzie się poraz 
ostatni narnda metodyczna połą­
czona z pokazowym zajęciem kur 
su I stopnia. 
Wykładowcy kursów I stopnia 

z wszystkich dzielnic, dotychczas 
nie objęci powyższymi naradami 
zobowiązani są do stawienia się 
w Ośradku Szkolenia Partyjne· 
go. 

Wytlział Propagandy, 
Oświaty i Kultury 

Komitetu Łódzkiego PZPR. 

Przed Kongresem Pokoju 
w Czechosłowacji 

PRAGA (PAP). - W całej Cze­
ahos~owacji odbywa.ją się :i>rzygoto­
waraa do I KTajowego Kongrau O­
brońców Pokoju. Na przedkongreso­
wych konferencjach delegatów od­
bywaaących sit=: w wielu miastach 
Republiki przedkładane są nowe zo.. 
!>owiązania produkcydne, 



Wstrząsa1·ące . k . przyjacaol 
zeznania os arżongch na procesie handy dywersgjne j m Krakornie sTo KoŁcHozow-MILmNEaow 

KRAKOW (PAP) - 16 bm. rozpo Broń dostaliśmy od Podsiadły, który Prokurat.or: - Jaik osk. Grabińska tam musi sit t o wykonać. Krzyknt- dząc po tpie~cie nosiłam się z myślą W OBWODZIE KIJOWSKIM 
ozął się W Krakowie przed Wojsko- otrzymał ją od księdza Gadomskiego. zareagowała na poleoenie Im. Obor- łam wtedy, że tego nie przeży~„. 
wym Sądem Rejonowym proces ter- Ptrok.: _ Czy ksiRdz Gadomski wie skiego?. z •v kupić sobie butelkę spirytusu i wy:.. MOSKWA. / Kołchozy uktaińskie 
toryatyczn b k • b d od " &pytałam się, co ja. m•m napisać. inić, choć n:igdy prawie nie piję. U- zeb ał t k bogate pl y 

0 - ra un owe3 an Y P dział do czego ma słuiyć pistolet, kto" Oskn-i.._„_. - Była zadowol-a. p · d · ł .,. _, r Y w ym ro u on tiemn · W lb · któ ~.„ .... „ .,., OWie z1a : proszę pisać: „Z„adzam piłam się. Polem rozchorowałam s!ę. tk' h · d tn' r · 
. . e3 z. o romia, ra zwała ry wręczył oskarżonemu Podsiadło ? Prokurator: - Co .... a•· Grabińskt si·· na • .,,...„ :..,.{e syn a. m""ego", Wal· wszys ic upraw i wy a te oz.w1· 

111eb1e arnną polska" Na ł · k o k W ""'"" Y uuu.ur• " J Nie mogłam spać, jeść. pracoWlJ.ć, nęły hodowlę bydła W związku z 
jo " - • awie os ·ar s .: - iedział. Powiedziała po tej rożmowte? dem.ara, ponieważ jesf aa usługach wszędzie chodził za mną Waldek, · . 
~ych zasiedli członk<>wie bandy: Prok.: - Ile lat miał w chwili za. O!!\karżony: - OdPow:iedziała, !ie milicji - czy obeooego ustrojul•. Te- tym znacznie wzrosły dochody koł· 

ksiądz Oborski Piotr, ksiądz Gadom· bicia Waldemar Grabiński 2 ks. Oborski zgadza się z J·ej zdaniem . wszędzie go widziałam! (płacze). chozów; w obwodzie kijowskim ist-
ski Zbigniew, Grabińska Maria Ada- Osk.·. _ Cztemaści·e. . . . . go me pami~tam. Łupka powiedział· Podwó.inie cier.piałam, bo mogłam nieje obecnie s to kołchozów-milion.,... 
an H k Pod · ' 1 ze me widz.i inne-go wyjścia, jak potem: niech pani idzie do ksi...tza 

us enry , siadło Tadeusz Ba·r Prok.: _ Ile lat miał oskarżony likwidację Waldemara. Oborskiego. - płakać tylko w nocy. aby córka te- rów. 
ezyk Stanisław, Łupka ,Zdzisła~, Pi· w chwili dokonywania morderstwa? Prokura.tor: _ W jaki czas po tej go nie widziała, oka nie zmrużyłam FERMY HODOWLANE 
wowarsL.i Wacław, Rogalski Edmund Osk.: _ Osiemnaście. rozmowie z osk. Grabińską, po decy- Ja tak wyczuł~m, że ksiąd1l Ohm- przez wszystkie noce. Zachorowa- W CZECHOSŁOWACB 
i KRrężel Czesław. Prok.: - Czy oskarżony znał do· zji ks. Obors:kiego, zostało popełnia- ski jest dowódcą, myślałam, Żll ma- łam na silny rozstrój nerwowy. PRAGA 

1' ' , 

ozprawa toczy się w trybie dOTaź brze księdza Gadomskiego? ne mordentwo? jąe szerokie znajotności w Warsza- Kiedy po leczeniu wróciłam z Kra- W myśl uchwały rządu, rolnicze 
llym. Oskarżonych broni 6 adwoka- Osk.: - Ksiądz Gadomski był mo- Oskarżonr: _ w trzy dni potem. wie, może uda mu się coś dla mnie kowa, 9dy szłam chodnikiem przez spółdzielnie produkcyjne w Czecho-
~· O wi.elkim zainteresowaniu, ja- im nauczycielem w szkole podi~ta.wo- z kolei zeznaje osk. Grabińs-ka, zrobić. Łupka. powiedział, że się tak rynek, zoba,e7;yłam idącego iks. Obor słowacji przystąpiły jesienią 1930 r. 
ki wzbudził proces świadczy fakt, iż wej. matka. za.mordowanego przez bandę stać musi. Dla pani lepiej, jak pani skiego. Gdy mnie zobac-iył, to skrę- do zakładania ferm hodowlanych. 
ną salę rozpraw przybyli niezwykle Prok.: - Czego uczył oskarźonego Waldemara Grabińskiego. podpisze. dl w rynek, nie ukłonu się nawet! Dziennik „Zemiedelskije Noviny" po 
licznie przedstawiciele społeczeństwa ks1·ądz Gado·msk1' ?. To była groźba - zr<>zumiałam, że (płacze). d . . d 6 ..... . b ,_. 
k k k

. t · Oskarżona: - W roku 1949 dowie je·e1· · pod · · • nr Id k • aJe, ze o s.,rc=a r, w roa•l-
ra: ow.s tego, w ym wiele kobiet i Osk.: - Etyki katoliclde3•• z 1 me piszę, zginie n a e i Męczyłam się w czasie okupac1·1 z czych spółdzielni h duk · h 

młodzieży. Oskarz·ony przed•·taw1·a nas„ń"ni·e działam się, że syn mój Wacław na- tak, że zginę ja i starszy syn. Pod- ac pro cyJnyc . 

Ob 
· b h d h d i d a """ leży do nielegalnej organizacJ'i. Sta· pisałam. d?:iećmi, moglatn je wtedy pozabi· stworzono 1030 ferm h-O<l<>Wli bydla. 

urzeme ze ranyc oe o z o szczegółowo przebieg morderstwa. do jać. A nie wtedy, gdy mi podsunął 
gzczytu, gdy oskarżeni z całym cyniz konanego na młodoci·anym Waldema- rałam się go odwieść od tego. Odpo- Chodziłam "O mieśc1'e 1'a.k obłąka- · b · ł d k ś i · 
...... ed ta · · b' tw wiedział mi, że za to należy mi. się ,.. ze ym Ja posz a o ogo poWle-
„.em prz s wia3ą prze 1eg po or- rze Grabińskim: - p~ otrzymaniu kula. · na. Ap.i ust otworzyć 11ie mogłam. działa : zabijcie moje dziecko. Nie ma 
nego morderstwa dokonanego na rozkazu, poszliśmy z Kr.,,;.elem na po N · Niezdolna byłam do niczego. Zacho takie1· matki, która by t~•- powiedzia 
l Alet · w ld G b" ' k. v u astęprtie oskarrżona zezna3·e. że W\. 

.,... mm a emarze ra ms 1m, Je i tam po"-rowadziliśmy Waldka. dziłam do sklepu po nic i wycho· łal (płaczer. 
"' rd tw kt' 1·1· " młoqazy jej syn, Waldemar, który .„o ers a, na ore zezwo 1 i oraz Następnie Krężel WYJ."ł pistolet, d"Z.iłam. Tak trwało lf:o ... at"" godzin. Pnz.ewodniczący zarząd7Ał ka'o' tką 

d k · któ d t • ·• wiedział o działalności bandy, groził "" .., 
na o onanie rego os arczyli bron miał strzelać, lecz pistolet mu sie_ za Wróciłam ~ powrotem, otworz..yłam p:rrze.rwę. Po nmerwJ.e obrońcy zada-

k · · k · · k t l" J niejednokrotnie, że doniesie o tym y 

<>s. arzem ·s1ęza a o iccy. uż z ci<>ł, Ja miałem pistolet kalibru 6 drzwJ, rzastałam Raka, Podsiadł0, J'ą pytania. 
h 

, k ~ władzom. Oskarżona powiadomiła o " 
p1erwszyc zeznan os arżonych wy· mm i strzeliłem trzy razy z tyłu, za· t ł 1 b d Ł k k · Pabiana-Łupkę - pili wódke. Nie Po przerwie, w pierwszym dniu pro 
iikał, iż _kietro.

1
wnk icza rola księży po- bijając go. c~mpz~nl:.i {~a:~loratt~ ż; :~:!amj~ pamiętam, ale, zdaje s1ę, że sama IPO cesu, składajtł zeznania oskąrżeni: 

_ega.a me_ Ybo dna organizowaniu i Przew.: __,.Gdzieście strzeJaH? ksiądz Oborski. prosiłam o wódkę, a prze<item cho- Piwowarski, Rogalski i Podsiadło. 
lt1Sip1rowanm an Y. lecz ró'\Vl!lieź na Osk.: - W tył głowy dwa razy i 
stwa.rzaniu klimatu zbrodni. • trzeci raz w pierś. Następnie :tako- Oskarżona <>powia~a: - ,,Przy. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia i paliśmy go, odniosłem broń Podsia- szłam do księdza. Prosił bym usia- ,,Nie będziemy się bić za obcą sprawo" 

545 KM NOWYCH DRÓG 
BUDAPESZT 
Na Węgrzech w szybkim tempie 

posuwają się naprzód prace przy bu 
dowie nowych dróg. Węgierscy pra 
cownicy drogowi wykonali plan 1960 
roku w 144 proc. W ciągu roku zbu 
dowano na Węgrzech 545 km nowych 
dróg, z tego 55 km. szos bitych orai: 
120 km szos asfaltowych. 

ustaleniu _personalii J.lOdsądnych sąd dle i powiedziałem, że rozkaz został dła, zapaliłam papierosa, zaczęłam ...., 
przystępuJe do badania oskarżonych. wykonany. , strasznie płakać. KiSiędzu powiedzia 

Jako pierwszy zeznaje oskarżony Adwokat Libeskind: - Czy oskar- łam o rozmowie z Łupką, powiedzia Man1·f·estac1·e protestacy1·nR we~ Włos z e·c h 
Barczyk Stanisław. żo:nemu łatwo przyszło oddać te dwa łam, że Wacek jest w organizacji, że 

K 
· d G d strzały w głowę? boję się o niego, że w nim jednym 

s1ą Z a omski Osk.: _ Byłem :z,muszony. Krężel widzę swoją przyszłość. Chcę, by 

d t ł b , . ł . szkołę ukończył. • k • h 
os arczy ron mia pistolet i żebym ja nie strzelił, Na nieszczęście członkowie bandy przeciw o przy~yc1u Ea·sen owera 

którą zabito chłopca to może by Krężel wyjął pistolet i wsąpili do mnie, Waldek widział 
- zastrzelił mnie i jego. 

Przewodniczący: - Jakie wyjaśnie Po zabiciu chł0<pca, Barczyk z Krę- broń - dwa pistolety, a u Podsiadły RZYM (PAP) - Komitet Naro<lo· 
nia chce złożyć oskarżony? żelem scią.gnęli z zamordowanego bu jeden. Powiedl'liałam księdzu, że je· wy Obrońców Pokoju wydał z oka-

Osk.: _ Do wszystkiego się przy- ty i obrabowali go z pieniędzy. 0 cy· stem między młotem a kowadłem. zji Zł\}lOwiedzianego na 17 stycznia 
znaję. Pierwszym mo\m czynem było niźmie morderców świadczy fakt, że Łupka kłamał bezczelnie, że sama na br. przybycia generała Eisenhowera 
zabójstwo Waldemar a Grabińskiego po zakopaniu zwrok przy pomory mawiałam do zabicia syna. Przysię· do Włoch apel, który wzywa wszyst­
w grudniu 1949 r. Zabójstwa dokona ·przygoto,yanej zawcza..<;u łnpaty, od· g am n~ Boga wszecJ;mocnego, w k~ó- kich Włochów do zamanifestowania 
liśmy na rozkaz wraz 'z Krężelem. mówili nad jego grobem wspólną mo reg·o "".1erz_ę mocno, l e Łupka kłamie. swej woli pokoju i obrony wolności 

Na marginesie 

O ~powiedź 
pachołka wojny 

dlitwP. Pow1edz1ałam księdzu, że odbiorę i suwerennąści narodowej i kończy 
z dalszych zeznań oskarżonego wy , so!>ie i , córce Ż!cie. ~sią~z powie się stwierdzeniem: ,,Niech cudzo ziem 

nik:a. że brał on udział w okolo 10-ciu ! dział: „1ego pam zrobić nie wolno, ski generał wie, i.ż Włosi n ie będą się 
nat:~da_ch rabunkowych i zamachach I ho Uik b~ło zaw~ze, jes~ i ~dzie: że więcej bić za obcą sprawę!". 
na życie funkcjonariuszy MO, działa l tam~ gd_z1e, ~us1 ~ginąc osob. wn:le, • · * • 
czy społec~mycb, aktyWistów PZPR. I musi ~ginąc _Jedna · J~ p<>wiedz!a: RZYl\1 (PAP) - W całych Wło· 
Oskarżony zezna.je: - W lutym łam, z~ to .iest sza~taz, a przeC1ez szech szerzy się fala protestów prze­

braliśmy udział w rabunku na solty· Pan ~og m1 te~o me ~yb~czy. ~a ciwko przybyciu Eisenhowet·a. Liczne 
sa. Broń i rozkaz dostaliśmy od Pod· to ksiądz Oborski odPow1edz1a~: „Nie mias ta włoskie występują z proto­
::;iadły. Od sołtysa zabraliśmy około ~a mowy o g.rze~hu tam, g~zieby ~a etami przeciwko wizycie amerykań-
40 tyl'!. zł. Ja wtedy wymierzyłem sol ni nawet zabiła we wło.&H~J obronie, skiego „gauleitera". Robotnicy miast 
tysowi baty. a był czas, kietl)' sam wy<lawałem Pescara i Tara.nto postanowili ogło· 
Przewodniczący: - Za. co? wyrok_i, kie~y - .za~hodzita P.?tne- sić strajk protestacyjny. W Livor-
Oskarżony: _ Dlatego, że sołtys ba. Ni~~ się part\1 me martwi · no robotnicy stoczni Ansaldo orze· 

chciał, aby zakładać s1iółdzielnie. O_d ksi~za wyszła~ . z ty~ pr_zek~ rwali pracę na. godzinę, wzywając 

manifestacje w Bolonii, Udine i Tu­
rynie, gdz.le robotnicy fabryki „Fiat" 
przerwali pracę i utworzyli pochód, 
niosąc szt::.ndary pokoju. Przyłączyli 
się do nic·h li<'zni robotnicy z innych 
fatJl'yk. 

DRAKOŃSKIE ZARZĄDZENIA. 

Na nadzwyczajnym posiedzeniu Ra 
dy l\linistrów postanowiono wydać 
CJdezwę, przestrzegającą. naród wło· 
ski przed urządzaniem manifestacji 
protesta cyjnych przeciwko Eisenho· 
werowi. Rz:1d grozi zwolnieniem z 
Pl'acy i sankcjami lmrnymi wszyst­
kim urzęd!likom państwowym, którzy 
będą strajkować w dniu przybycia 
Eisenhowera do Rzymu, wezystkim 
praco,vnlkom samorządmvym, a na­
wet właścicielom sklepów. 

Dziennik „Unita", pisząc o tych 
drakońskich zarządzeniach, wskazu-

je na ich charakter nielegalny i anty 
konstyt ucyjny. ,,Zarządzenia te - pi 
sze „U.nita" - zmierzają de> sterro­
ryzowania ludności, by ukryć przed 
inspektorem amerykańskim sprzeciw. 
jaki agresywna polityka. rządu wy­
wołuje w całych Włoszech. Te dra­
końskie zarządzenia świadczą o sbra 
chu rządu przed narodem". 

W Rzymie policja dokonała licr.· 
nych aresztowań, by uniemożliwić 
manifestacje w ~hwili przybycia Ei­
senhower a. Akcja ta przypomina ak­
cje prewencyjne stosowane przez re­
żim faszystowski w przededniu prz;y­
bycia przedstawicieli Niemiec hitle· 
fowskich lub frankistowskiej Hiszpa 
nil do Włoch. 

Mimo wszystko mury Rzymu po­
krywają się napisami: 

„Eisenhower wracaj do domu!", 
,,Niech żyje pokój!". 

Po sześciotygodniowym milczeriiu Ade 
11.fUU!r zdecydował się wrl!szcie odpowie 
d::ieć ·na propozycje premiera Grntewo­
hW. w sprc1wie utworzenia ogólnoniemie­
ckiej Rady Ustawodawczej, złożonej na 
zasad:::ie parytetu z przedstawicieli Nie,-
1nieckiej Republilci Demokratycznej i 
Niemiec Zachodnich. Propozycje Grote­
wohW. wywarły ogromne wrażenie w ca 
łych Niemczech. W ypowiedzieli się za 
rnnu przedsuiwiciele najróżniejszycli 
gnip zachodnio - nieT11ieckiego spole­
cuństwa. Naicet mieszc:uuiska prasa nie 
miecka wyraźnie podkreślała znaczenie 
propo~ycji premiera Grotewo11la. 

Oskarżony Barczyk brał również nam.em, ze .'Valdek moJ musi _zgmąc. ludność do organizowania manife­
udział w zamachu na kaprala MO Nie pamiętam, czy tego wieczora, stacj i na znak protestu prze· 
Kamionkę. · czy na dl'Ugi, prz~szedł do ~nie Ł~p ciwko przybyciu Efaenhowera. W 

Przewodtliezący: - Dlaczego chcie ka! zapytał _co ~si@dz Oborski pow~e- Rzymie na wielu domach powiewają 
Narada wojewódzkiego aktywu~ZSl ··· 

W jaki sposób odpowied zi.al na nie 
„kanclerz" Adenauer? Po bardzo dokla 
dnym uzgodnieniu 8Wego skmowi~ka, jak 
donosi prasa zachodnia, z cynicznym he 
roldem wojny odwetowej Schumacherem 
f. s am.erykafiskimi mocodaw~i, Ade-
11.auer odpowiedziol w sposób, który bez 
renty demaJkuje go, jako wroga poko-
7Ui tmoga narodu niemieckiego, jako za 
ciekłego rewizjonistę, marzącego o wskrze 
szeni.u pod komendę amerykańskich im 
perialistów neohitlerowsTciego W ehr· 
am1chtu. 

'Adenauer szczególnie ostro wystąpił 
prceciwko uchwalonej niedawno w Nie 
1nieckiej Republice Demokratycznej usra 
wie o obronie pokoju. AdernJuer twier­
dzi, ie ustawa ta, „1.a1iemo.żliwia swobo 
Clę wyrażania przekonań". Jak wiadomo, 
ustawa o obronle· pokojii isiomie prze­
widuje surowe kary dla wszystkich tych, 
którzy nawofoją do nowej wojny, któ· 
r::y uprawiają propagandę wojny, którzy 
sieją nienawiść do innych narodów, krze 
wiq rasizm., wzywają do remilitaryzacji 
Niemiec i do nawej wojny. 

Ten argument Adenauera uikazuie ca 
lą 'jego istotę. Adenauerowi chOdzi wla 
'nie o bezkarność dla propagatorów i 
organizatorów wojny. Pieni się on, gdy 
mówi o ustawie w obronie po/, oju, ponie 
'Waż sam jest jednym z tych, którzy bio 
rą czynny udział w pr:ygot.otvaniach do 
wojny. 

liście zamordować Kamionkę? dz!ał, _opowiedziała:n .. Ł1!pka pOW1e· sztandary pokoju. 
Osk~rżony: - Tego ja nie wiem. dz~ał, ze. zawsz~ muw1.ł, ze ks. Obor- W Caltagirode (Sycylia) 80 proc. W dniu 15 bm. rozpoczęła się trz.y­

dniowa narada wojewódzkiego akty· 
wu ZSL, poświęcona ocenie działal­
ności ZSL w województwie łódzkim 
i zagadnieniom spółdzielczości pto· 
dukcyjnej. Na naradę tę przybyli: 
wiceprezesi NKW ZSL: ob. Stefan 
Ignar i minister Baranowski oraz wi­
ceprezes Rady Naczelnej ZSL, pos. 
Da chow. 

Napad nie udał się, ponieważ mili· s ki , to me glup1 c.zlow1e~.. ludności wzięło udział w p9tężnej ma 
cjant nie szedł w określonym czasie. Iuew sy~a rno]ego c1ązy na ~11lę- nifestacji protestacyjnej przeciw woj 

Na dalsze pytania obrony oskari:o· dzu O!>Ors~1m. Za krew sy.na m•iJe~ nip i przybyciu Eisenhowera. 
ny odpowiada, że dobrze wiedział, ii od~wiada.e nie będę: Podp1sałam pOO W całej prowincji Ancona odbyły 
ksiądz Gadomski należał do orgeniza g~ozb~. Nlech zez•na1~ ~upka, .jak duł się liczne zebrania prote'Stacyjne. Ro 
cji, jak również wyjaśnia, że nasile· m1 oł~1ve~. a ja mo~v1łam, ze tego botn:'cy stoczni \V Anconie postano· 
nie jego przestępczej działalności n a u;zynic nie moge. Ołowek trząsł mi wili strajkować w dniu przybycia 
etą.piło z chwilą, kiedy dowiedział się, się w ręku. . . . . Eise;iho~vera. . . . 
że bandą. kierują księża, co mu ,,do· Łupka po~,edz!ał, _ze pos.tan?wione W1elk1e ~amf~stacJe pr'?t~stac!J· 
dało odwagi". Od tej chwili oskarżo. jest w dowc?<Iztw1e,, ~e OboJętnie, czy ne odbył~ ~1ę tak ze w. Apulii i w m· 
ny dokonał w ciągu trzech miesięcy w mieszkaniu. na łozku , czy na pod• I n:vch częsciach południowych Włoch. 
10 przestępstw, podczas gdy przed wórzu, tam gdzie s'ie go zastanie, We Włoszech północnych odbyły się 

W pierwszym dniu obrad dyskuto 
wano nad referatem prezesa Wk.W 
ZSL w Łodzi, ob. Wincenteg<> Cha-

tym na przestrzeni 9-miesięcznej 
przynależności do bandy dopuścił się 
jedneg() przestępstwa. 

Jako następny zeznaje oskadony 
Łupka Zdzisław, lat 28, który przy ­
?maje się do winy. Działalność oskar­
żonego polegała na wzajemnym kon 
taktowaniu członków bandy, której 
organizacja, w celu lepszego zakon­
spirowania się, była oparta na sy­
stemie trójkowym. Oskarżony rozpi·o 
wadzał równie?; nielegalną prasę. 
Łupka należał do chóru kościeJnep;o i 
brał udział w reżysero\vanej przez 
księdza Gadomskiego „stajence be­
tlejemskiej". Z tej o'kazji stykał się 
często z ks. Gadomskim. 

W dalszym ciągu oskarżony zezna 
je, że został powiadomiony w grud· 
niu 1949 r. przez oskarżoną Grabiń· 
ską, iż jej 14-letni syn Waldemar 
wtajemniczony w działalność bandy, 
zaimierza donieść o niej organom 
MO. 

Wielki manewr oskrzy dlający 
koreańskich wojsk ludowych 

PEKIN (PAP) - Z Phenianu do­
ne>szą, że ogłoszony tam 16 stycznia 
komunikat dowództwa naczelnego 
koreańskiej armii ludowej podaje: 

Na wszystkich odcinkach frontu 
jednostki armii ludowej i ochotnicy 
chińscy prowadzą nadal pomyślne 
działania ofensywne, zadając nieprzy 
jacielowi silne ciosy. 
Oddziały woj~k ludowych, operuj!i· 

ce na zachód od W ondżu zadały nie· 
przyjacielowi znaczne straty. W wal­
kach w tym rejonie około 760 nie­
przyjacielskich żołnierzy i oficerów 
pdległo, lub odniosło rany, a 105 do 
stało się do niewoli. 

go wśród łańcucha górskiego Tepek· wiska i ustGpiony przez generała 
san i rozpoczęły walid uliczne w tym Rafnera. 
mieście. Na najtrudniejsze odcinki frontu 

Nacierające jednostki wykazują w Amerykanie wysuwają wojska sate­
tym górskim r ejonie wielką. zdolność litów i . zmuszają. je do osłaniania 
manevvrową. Niekt6re oddziały 8 ar- swego odwrotu. Brytyjski minister 
mii amerykańskiej zostały odcięte od f5praw wojskowych Shinwell, oświad· 
swych baz zaopatrzenia. Próby dru· czył w związku z tym, że ,,tego ro· 
giej amerykańskiej dywizji piechoty dzaju taktyka powoduje olbrzymie 
wspieranej przez wojska francuskie straty wśród żołnierzy angielskich". 
i holenderskie, zmierzające do po- Mo1·ale wojsk amerykańskich zała· 
wstrzymania ofensywy armii ludowej muje się coraz ba.rdziej. Korespon­
zakonczyły się n'iepowcdzen.iem. Dru· dent pa.ryskiego dziennika „Le Mon­
ga dywizja poniosła wielkie straty de" pisze. że „żołnierze amerykań­
i zmuszona została do odwrotu. scy są niezmiernie wyczerpani w 

N a Południe od W ondżn wojśkom 
amerykańskim grozi okrążenie. Do- ostatnie~ ~alka~h i do tego stopnia 
wódca. drugiej dywizji gen. l\1ac Cle· nerwowi, ze kazdy szmer wywołuje 
wel" został usunięty ze swego stano- wśród nich panikę". 

bury, na temat: „Ocena działalności 
ZSL na te renie województwa łódzkie· 
go i wytyczne do dalszej pracy", 

W drugim dniu obrad, t. j. wczoraj, 
ref!!rat - „Zagadnienie spóldzielcz?Ś 
ci produkcyjne j i innych aktualnych 
spraw rolnych" wygłosił poseł Da­
chow. Po referacie tym wywiązała 
się ożywiona dyskusja. 

Zg o n 
Nikity Izoto wa 
MOSKWA (PAP). - iPo długo­

trwałej chorobie rz;mad 14 st ycznia 
br. Nildtta Irooitow, członek Central~ 
nej Komisj:I Rew.IByjnej \YI{iP(b). 

Komitet Cenltralny WKP(b) w o­
publikowanym nekrologu podkreś)a, 
że faotow był jednym z inicjato1·ów 
ruchu stachanowskiego wśród gór­
ników Zagłęb.La Donieckiego. 

Koncert artystów 
polsldch w Leningradzie 
MOSKWA (PAP). - Po kilkudnło­
wym pobycie w Moskwie, przybyła 
do Leningradu na wYStępy artystycz. 
1;10 grupa artystów polskich. 

Pierwszy koncert odbył się w sali 
im. iMa·j·akowsilciego. 
Publiczność nagrodziła serdeczny­

mi i długotrwałymi oklaskami wy· 
konawców - Halinę Czerny - Stefań 
ską, Wandę Wiłkomirską, Ludwika 
Stefańskiego i Andrze ja Hijolskleg-0. 

Odpowiedź Adenauera tcWe duchem 
szou,inistycznego rewizjonizmu w stosun 
hu do Polski. Marionetka amerykańsko­
ilJtgielska, kfAira mieni się „kanclerzem" 
Niemiec Zachodnich, robi „mr.11ut" Nie 
'młeckiej Republice Demokratycznej, że 
wyrzekła się raz na zawsze polityki re 
wizjonizmu, że uznała granicę na Odrze 
i Nysie zu granicę pokoju między naro 

Przewodniczący: - Jaki był ef ekt? 
Oskarżony: - U dałem się do Bar· 

czyka, który potwierdził słowa pani 
Grabińskiej. Następnie udałem sie z 
tą sprawą. do dowódcy „AP", Gajosa, 
który polecił mi, abym od pani Gra· 
bińskiej odebrał pisemną zgodę na 
zabicie syna. Pani Grabińska bardzo 
ciężko to przeżywała, ale wyraziła 
zgodę. 

Przewodniczący: - Jak b;rzmiaJo 
to zezwolenie ? 

W dniu 14 stycznia artyleria p1·ze­
ciwlotnicza armii ludowej zestrzeliła 
w rejonie Phenianu bombowiec nie­
przyjacielski. 

„LITIERATURNAJA GAZIETA" 
O DZIAŁANIACH WOJENNYCH 

W KOR'.EI. 
MOSKWA (PAP) - W przeglą· 

dzie działań wojennych w Ko·rei ,,Li· 
tieraturnaja Gazieta." pisze 111. in.: 

- Klin wbity przez jednostki ko­
reańskiej armii ludo\Vej w pozycje 

Marionetka amerykańska-Adenauer 
odrzuca jednościową inicjatywę premiera li RO · 

Ilem polskim i 11.iem.ieckim. 
Oskarżony: - Zgodziła się na za· 

gładę syna, na skutek teg-o, że gro. 
ził organizacji. 

nieprzyjaciela na południe i na po­
łudniowy-wschód od miasta Wondżu Adenauer jest wiernym wyTtonawcą 

"'poleceń jego imperialistycznych moco-
dawców amerykańskich i niemieckich, Ksiądz Oborski rozs:z:erza sie cor az bardziej. 
•.:,,.,,, również wiernym wykonawcą pole- t · d b d . Armia ludowa po oskrzydleniu mia 
r-r- za w1er za z ro mczy ceń W atyTronu w m kresie .wzmagania re sta Tanian sforsowała rzeke Ham· 
uizjonizmu w stosunku do Polski i uczy wy1·ok gan w jej górnym biegu i posuwa się 
nien:ia z antypolskiego rewiz jonizmu jed Oskarżony Łupka udał się następ· ćoraz da.lej na południe przez prze· 
11ego z głównych narzędzi ideologiczne nie z tą sprawą do ks. Oborskiego, łęcze gól'sk-ie pe>kryte śniegiem. Czo· 
go przygotowanw nowej wo.iny. Odpo- który . wezwał .~o siebie . Grabińską, łowe kolumny armii ludowej p•.ro;va­
wiedi jego na list premiera Grotewo- Grabinska ośWladczyła potem oskar· .d lk. dl ł r. • k ł 25 k·· 
lila raz jeszcze demaskuje go jako kon żonemu, że ks. Oborski zgadza się z zą. wa i w o eg o~c1 o o o 1 
tymiatora polityki Drang nach Osten.. jej zdaniem. . lometrów na południe od Tanianu. 
Odpowiedź Adenauera jest odpowie- PrzewodniCZ.!lCY: - Co oświadczy• Ofensywa na tym odcinku rozwija. 

dzic! pachołka podtegaczy wojennych. ła osk. ~rabińs:ka. . się na szeroki1t1 froncie. 
Ukamje ona w całej jaskrawości zbrod Oskarzony: - że Waldka nalezy Koi•espmident agencji Reutei·a in· 
nic::rą rolę „rządu" z Bonn, ja.ko klębo zabić. Ks. Oborski zgadza się z jej 
wi3ka zacieklych wrogów pOikoju, zacie-1 zdaniem, czyli. że należy ~o zlikwi- formuje, iż jednostki armii ludowej 
kly_ch wrogów narodu niemieckiego~ dować. dotarły do miasta Jonwol, położone-

.BERUN (PA·P). - Na konferencji I W rz.w.iąz;ku z tym Adenauer insce.., 
pra.sowej w Bonn złożył Adenauer nizował „gruntowne badanie" pis­
o.świadczenie. w którym odrzucił ma premiera Grotewohla. 
propozycje premiera. NRD Gr-0te· „BadaI!!le" to zakońc-Lyło się cał­
wohla w sprawie zjedn oczenia Nie- kowitym zignorowan~em postulatów 
mlec. ludności TrizooLl, przy czym praed-

Propozycje premiera Grotewohla, sta'\V:iciel~ KPD . (Komur.iis.tyczna 
prrzesłane AdetlQUęrowi jeszcze Partia. N1em1ec) . rue został1 dopu­
pmed 6 tygodnia mi, spdtkały się - S'.li!:ZE!™ do r~mow Adenauer': z po­
jak wiiadomo. _ z czynnym popar- htyka~i Nlem1e~ Zachodmch w 
mem szerokich warstw społeczeń- sprawie treści pisma Grotewohla. 
atwa rueffiieckiego, które widzi w A:denauer był na.tom-last wlelnkrot­
d.nicjatyW.ie premiera Grotewohla me wz3'."Wauy do wysokich kc>mlsa­
ch'ogę do pokojowego rozwiązanda rz:y, ktorzy udzlel_ali mu instrukc.ji 
problemu niemiecki.ego. w $Prawie stanow1Ska, ja.kle ma za. 

Zdecydowane poparcie narodu nie Jąć wobec 11r1JPOzYcji Grotewohl&. 
m.i.eck.iego, okazane prop(.Xl.ycjom W deklar acji swej, złożonej na 
Grotewohla, zmusiło Adenauera do konferencji prasowe j, Adenauer 
uM!latlnienla zwłoki w udalielenliu prey pomocy wykrętnych argumen­
(1dp.o'Wliedrlli. na pismo Grotewohia. tów starał się uzasadlllić swa poo-

tykę rozbicia Niemiec. Wysunął on 
przeciwko rzą.dowi NRD m. in. „za­
rzut", że Niemiecka. Republika De­
mokratycma. prowadzi politykę 

przyjaźni z Polską i umała granicę 

na Odrze i Nysie, jako snmicę po­
koju. 

Adenauer w deklaracji swej pod­
Jt['eślił równocześruie, że jednym 
z głównych warunków jego qody 
na przystąpienie do rO'lDlów w !Q>ra• 
wie zjednoczenia Niemiec jest uchy 
lenie uchwalonej niedawno przez 
parlament NRD ustawy o ochronie 
pokoóu. 

" 
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li' ~zó!itą rocznicę 

wyzwolenia · Warszawy 
Dzień 17 stycznia 1945 roku - Za wrorowe przeprowadzenie 11.ów z ulic, do odbudowy komunika~ 

to dzień wspaniałego zwycię- dz1ałań bojowych wyl'llt.am podtlę- ej! mlejsl«lej; robotnicy przystąpili 
ttwa Armii Radzieckiej w Wielkiej kowanie dowodzon:vm przM was do odbudowy 'p~edsi~bk>rstw prze­
Wojniie Narodowej, w dniu •tym woj wojskom. w tej liczbie woj!lkom mysłowy-ch ... 
1ka- I Frontu Białoruskiego, w wy­
niku kombinowanego uderzenia ~ 
p6tnooy, zachodu J połuanta. wyzwo 

W, stolicę Polski - Warszawę. 

I Armii Polskie.i. ldóre ucustni- Wkrótce po wyzwoleniu Wars~a­
ceyly w walkach 0 wyzwolenie wy. Stołec7.na Rada Narodowa zwo• 
warszawy". tała posiedzenie, poświęcone spra­

Stolica Polski leżała w gruzach. wle odrOdzenia stolicy Polski. 

kiedy wkrocrzyU do niej żołnieNe ra • • * 

Dla upo.mi~tniellia historycznego 
wydamenia - w~wolenia W~rs'l'A.­
wy -- Prezydium Rady Na.Jwyzszej 
ZSRP. ustanowiło modal ,,Za wyt.'Wo 
lenie Warsza·wy". Od0naczóno nim 
wszystkich zołnierzy wojsk rad-zlec­
kich i oddziałów I Armii Polskiej, 
któmy brall ud:zl.ał w walkach o 
przepędzenie wroga .cze stolicy POi­
ski. Zaciekłe walki o Warse.awę roz~ dzieccy i polscy. Wiele de>mów plo­

poczęły s1ę dnia 14 styCtLnia, kiedy nęło. 

wojska t'adzieckle i oddzi~ły I Ar· Nlel!cz.n.i mi~końcy WitrS7.nwy 
m.1i Poltk:ieJ. po ~t~""""""' Pl"Z:vgo- wyc.leńczenl długotrwałym pobytem 
towanlu, przes:>:ły do natarcia z w piwnicach. znękani głodem, wy-

Jako jeden z symboli niecza-1 Lud?Jie radzieccy ciesrzą si~, ze w 
chwianej przyjaźni polsko - ciągu 6 lat, k-tóre mtnęły od chwili 

radzieckiej przechowuje sie w Mo- I wyzwoleni.a Wairszawy, naród !)ol· 

dw6ch przycrz6łk6w na zachodnim są.li na ulicę j ze reami radości w o­
brzegu Wisły na południe o_d War· czach d~1ękowal! żolnJerzom rad1Jec 

kim 1 polskim za wyzwo1en1e. Mie· 
Mllwy. Już w dniu 111 sty~nfa po-

„Nowa Warszawa, stolica państwa soe.jalil 
stycznego, musi otrzy.n1ać swói piękny wyraz, 

szkańcy WarszlJW" w~nosil! okrtyki 
tęme udel'!lenia artylerii i oddzla· 
łów zmotoryzowanych przerwały 

11.lną obronę hitlerowską. Na przer­

wanym odcinku niemieckiego fron­
tu wta;rgnęly gw~Hownfo w głąb li­

n.id obronnej czołgi oraz miotoryrlo-

na c2esr t1iwv<>h zllawców. iolnien~ znamiont1f ący nową epokę pa•awdzi wego hu„ " 
Armii Rad:r.il\cldt!j 1 PotskkJ, na manizmu - epokę praw człowieka". 
cześć wlelklc>ro Stli.lina. • BOLESŁA \V BIERUT 
W te radosne dni przewodniczą· l '-------------------------------­

C'!I Krajowei R:it'lv Nllronowej, 
Boh•sła w Bierut. w•.•sto~ował do Na· >kwie podarunek Wnrszawslrie.i Ra-wana artyleria i 'OiPchota, posuwa- -' 
czelnego Wodza Sił Zbrojnvch -iv N11rodcHvej dla Generalissimusa jąc się szybko w kierunku pólnoc-

no - rtachodnjm. aby ja-I< naj~ybciei 

dotre~6 do główny~h linii komunika 

ZSRR, Józefa Stalina. dcpei1zę, w Stalina herb Polski 2 brą1zu . 
kt · · . . . 1 d Ofiarowan<l go wielkiemu wodr.wwi ore1 - w imieniu ca ego naro u , . . 

k
. ..__, 

1 
b k 1 g.Einialnernu strategoWJ w dowod 

cyjnycb ",..,ń....: •• ...,;ka i praecląć mu pols iego - wyra,(,d.J I ę n Ił . . . 
dz! . „ . lki St 1. . , wdw~cznosC:1 narodu polskie.go w 

dro od W w ęcz.nos„ wie • emo a mow1. • 
gę wrotu iz aa-sz.awy. . oomoc udzieloną mu przez nM'od ra 
Odd-'ały wojsk boha.tersk1ej Armii Czerwonej i ca.- d . 1 db d wi W ,., zmotorY'lowane . z.iec o przy o u o e arsz.awy 

radtz:ieck!icb rooc'Złonkowały front !emu narodowi radzieckiemu m. wy I innvch miast. 

ski doltonaJ olbnymieJ pracy w d7Je 
diinfo odbudowy i l'Oilbudowy swej 
stólicy. ze z powodzeniem bu<Juje 
ón socjalizm. S<'~m1mtowa.na w wal· 
ce ze wspólnym wroarlem, bratnia 
przyjaźń młędty narodami. rad.ziec• 
kim i polskim. str.Je alę umacnia I 
pogłębia. 

Ppłk. G. SUSZCZENKO. 

GYULA TóTH ----

Nowa War Zll.Wl.l 
ldqc lfi'ars:awą 
u.;,/;;ę jej życie. 
Nad glo1rą niebo 
1ifJ~od11 ~krlly ;ie. 
Xmrforrfl licia,1y 
i. str:'(Jlry d<1cltów. 
Na ro111t vi!.gły 
tetr,arte w piaclw. 

Gcl:<iebvm 1dl! 111anql 
pócl llitlbem blut>·m 
i c:ystvm - d~1ie 
rui1; u;id::fołcm. 
11f11r di>1lihym 01:11em 
(Jatr%\'l na słulłcl! 
jak 11dt!rll.1,1folv 
o wzrof, pro.i~ący, 

Ten widok boli. 
Jt,-ic>m. Ale ; j11lcint 
ro..:hw1·tem patrzę 
M f~t;iqr.e d11r.:Tty. 
ldę, ,,r;y.,tfl jł) 
jal> ur;(!c:::mey -
łmi~jq aię do mrtit 
nowych ścian pi011y. 

Nie iliczya:a okfen 
otwartych w bl~kit, 
wy/ruwajqoyd~ 
"' rnurar.~rde.i ręki. 
Nie wstrzyrti«sz 111y.m 
u:idii111 jak świecq 
w tych ol:nuCJh octy 
we~olYm d2ieclóm. 

To S'$rubfo:i, 
to spracowani 
:-.1.1j1111tjQ ńórl.le, 

t'ifl!r1le mi1M-:hC111ia. 
Gtl.::ie ll'Jdu•ie dachy 
f"q'ją 11a poły 
JrJtlr - j(I Ju: wit'l1ę 
lmn fiY I stoły. 

Mydl m.ni~ unosi. 
'ie wstrz~'711(1łt: m)'lli, 

O, miasto pielme, 
nclbite w 11i.Ue. 
Twój rozmach itttialy 
i nieomylny. 
fAJ! W rćfffl<)h fodd 
ttt!ldtycT1 ;. 3ifrtych. 

Tu ~ycie norce. 
Co 11Utre - zet1·::e6 
:: po1citJr:cl111i ziemi, 
To p)·l na rvierr::e. 
lJ o non·e tofaie 
~1ni11l111 wy3nlio. 
S;;c~eici e dJa ludzi. 
S:c:rekie i pokoj. 

Cl bes wyU:hnienU. 
&tojq przy "tlomch, 
{>y «Jif!f'!Z ntój iWiatłetn 
d :iś !Zamisoi.al. 
11ym mógl uwieńc:yć 
riim s:arob1tc;ych, 
tych, co w.~kr~e.,:ajq 
11letlattt1e c.=asy. 

l cląc W ars=au:q 
u:idzę jej życi1t, 
Nad glo1C14 niebo 
pogod11 akrzy 11ię. 
W niebo pifttatni 
rado$ri)' wy~•rtal. 
l nikno, niknł 
no rawsze 111lfsi:cza. 

pnzeciwn1ka. na kilka części. Zmlaż . • 

1 

twol~nle stolicy Polski, za Wyzwole­
dzono s-llrue ufortyfikowone pozycji' nie mllłonów Polaków, tysięcy poi• 
obronne hitlerowc6w. Jedynie rui sklcb miast l wsi. ROSNIJ WARSZAWO 

'ilrmitr Rt<clzicc'ko 

w jej ml/wdowie 

poszcrz;ególnycb najkon.-ystniejsz.vch 
PoZycjacb tµeprzyjaciel w dalszym 
ciągu stawiał zaciekły opór, wpro­
wadzając do boju św-leże rei;:erwy 
Me radziech.'ie oddziały zmotoryw-
\V'ane niepowstrzymanie parły na­
przód. obl'hod7.ąc i okrążając ga rnl- . 
rr.ony i punkty oporu przeciwnika, o­
słan.ia\)ące ważne 1inie komunikacyj 
ne. 
Zamykając płerśeień wokół War. 

nawy, czołgiści radzieccy wel'lzli 16 
stycznia do Żyrardowa i przecięli li­
nh2 kolejową. Warszawa - Łódź. 17 
łły<lZtlla wojska. radi;if'ckie pnecięly 
drogi na Socharzew t otoczyły Wa.r­
nawę od 7,a,cbodn. 

. pn;yjazne uczucia, wyra~one prźn, 

Panów w związku z wY'l.WOlenlem 
stollcw Rzeczypospolite.i Polskiej -
Warszawy. 

Jestem przekonany, ze wspt)lne 
wysiłki Armtł Czer:wone.i i Wojska 
Polskiego doprowadzą do rychleao 
i pełnego wyzwolenia bratniego na 
rodu polsldero spod jarzma nie· 
mlecko - faszystowskkb zaborców. 

Niech tyje Wolna, Niepodległa. 

Demokratycznll Polska! 

J. STALI~." 

spółowa 'est prllca 
Warszawy, 

budowniczych 

METRO 
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. Grupa partyjni w wa·lce ·o plan ~~;r~;~;::.~;-~;~~;r~~;cl~,: 
no niedawno krol'!na sy;:;temern •zóst-1 ~ię wysokq. jakością, gdyż samej eyl­
kowym. Kiedy kiero1n1ik tkalni za- ko ekstry 11·~·twarza 80 procent, 
gaclnął tkaczkę Zul~ Orłowską. ptn-1 d primv 17,.i 1>rocent. Ob. Orłow­
cuj::ic<! . na cztf'l·ec:h krosn~ch, ezy l ~ka nalciy do zespołu, ktt'ry 
przejdzie na nb:;;lug-(· szc§clll. odpo-

Towarzysz Stalin uczy: „„.bez sze I dzienn<~ pracą Najdogodniejszym błędów, osobisty przykład wydajnej zawodnictwa pracy. Wspólzawod -
tokiej łączności z masami, bez sta· miejscem tego stałego, bezpośrednie pracy c~onków t?artii: opieka n~d oictwo pracy. będące podstawową 
I słabszymi robotn1kam1 doszkalamt? d:hviimia naszc"o marszu mmrzód ego umacniania. tej łaczności, bez go kontaktu jest warsztat produkc:vj 

1
• • d : k ' 

1
.„.k' „ ·t · ~ · "' 

• • _ • -- • _ · • • ' C<' em po noszenia ·wa Ht ac1i 1 p. w budownictwie socjalizmu, jęst 
UlllleJętnosc1 przysluclnwama się ny, oltreslony odcmek pracy, ktury I Najszerzej stosowanq formą jest prze ważnym czynnikiem walki o \••ylrnna 

wiedziała: walczv o iil!l-prncentowc wykona-głosowi mas ·i zrozumienia. ich bo_ łącz:v ludzi określonym procesem pro konywanie. o którym uczy towarzy•;.,; !1ic i przekroczenie planu. 
łączek i pohzeb, b('z qotowo~cl nil' dukcyjnym. Tu ludzie najlepiej si'• i Stali.n że „jest podstawową mct-0dą To. że w kopalni .. Grodziec" bir·- „Chqtnie, przeciez na czte!'ech · nic liaz. Swoim uajbliiszym są-

. . • . · " : naszei pracy w szeregach klas:v ro- !'lC qdział we współzawcdnict\\ie 14 tylko nauczania mas; lecz również zno..rt!. ma3ą wspolne zamteresow <.1 '· •·otni·c' zeJ"'. 1 I 1 r-1 l 
u ory~ad chodnilrnwyc 1. 3 tl nrO\\"YC 1. 

uczenia się od mas - partia kL-u;y nja, wspólnie rozwiązują -trudności. ; w przi.'Clzalni Pgipskiej ZPB im. 1 14 ścianO\\':vCh, 6 bt'yqad na m·zeko-
robotniczej nie moze byti p:i1·tią Toteż łatwiej jest tu wyjaśnić sobie •Maja kilka prządek nie wykonywało pach itd., to, ż<', górnic)· masowo roz 
prawdń"'ie maS-Ową, zdolną do pro istotę postawionych przez partię i; baz produkcyjnych. Taki stan rze wi:ic1j<1 róine formy ·współznwoclnic . - . . . I czy groził niewykonaniem planów. twa -· .iest ni. in. zasł111f<ł mol1ilizu wadzenia za sobą milionów ldasy ro 
botniczej i całego ludu pracującego". 

Partia nasza w codziennej pracy 
coraz bardziej pogłębia więź z masa 
mi pracującymi, co1·az bardziej u­
macnia z nimi swoją łaczność. Bar­
dzo istotnym oparCi"'m dla nrarv 
partii w masach, stanowią grupy 
partyjne, będące ogniwami partyj­
nymi, najbardziej i bezpośrednio 

związanymi z milionami ludzi pracy, 
Dlatego też grupy partyjne stanowia 
poważny czynnik w mobilizowaniu 
włóg do walki o produkcję A wal-
C'EYĆ o produkcję, to znaczy rozwi­
jać i rozszerzać współ2awodnictwo 
pracy, podnosić socja1i<ityczny sto­
sunek do pracy, obniżać koszty wła~ 
sne produltcji itp. 

ŻYWY KONTAKT Z LUDŻJ.\11 

W jaki sposób można najlepiej po 
mawać ludzi, zbliżać sle do nich, 
wpływać na podniesienie ich świa­
domości politycznej i umiejętności 

fachowych, zdobyć umiejętność nie­
ustannego podnoszenia ich twórczych 
ambicji, zwiększenia wydajności Pffl 
cy, oszczędności. dyscypliny - sło-

rz~d zad~~· łatw1e.1 Jest rozstrzygac. Kierownik grupy, tow. Kisiel, zwo- jącej <1kl:vwne.i 1nac:\' g1·u 11 partyj 
naJbardztCJ nawet zawiłe sprawy. ! łał zebranie. na które zaprosił kie- oych. 

W tym właśnie t.ereni~ działają lrownika od?ziału i majstr~. • . DoświacJczcn i:i różn.,·ch ni'kładów 
grupv partyjne i stąd płyną ich ko. Postanow10110 wzmóc op1cJ,ę kie - prac:: wskazuj<!. 7.r:> dl)hl'7..e rrnwija 
~I · .' . . . . · . : rownict\va oddziału nad p!'zcdzal - się wspó'nl\vndnict„vo 1 ~m. gdzi~ ,,. osalnc mozhwosc1 zvwc1 pracy z 1 • d b f h b - · 1· · · · 1 

mą, a o rzy ac .owcy zo ow1<;1.a i inicjowaniu i 1·nz,v111ni11 tPgo ni~'.1u 
iudźmi. !się podnieść kwalifikacje rrz:-\dek bez 1~rw<inia c·<lf'''kowi<> ~:·up Mrt"i · 

Fakt ten :>.nalazł odbi6e w okrc- i party,i!WCh, nie wykonui;1 c.vch swych •wch Czlonkov:iP !'!l'lln na rmwkl?c1 
śleniu r . „ d· · ".1 . 1 u· ! baz. Towarzysze wieic rnzy poz::> w ~':akh~clach ";iocł.01:;,vrh v• 1\Tntwm·h. 

P zez „ru niową m, n' a e iu 1 ~tawal i po pracy. aby dou<'za(~ nrząd w Z:tkladach ,.Pafow:.ii;tt" "''slr•11n -
ra Organizacyjnc;;o KC PZPR. 'ZR - : ki tvcznic \v<-'\•,:wwnli zlecenia pnrtvi 
dań grup partyjnych. Uchwała ta m, : W rezultacie prządki, dotąd słabo ne, swoja. boj'1~•1a po,towlJ i codzien 
in. mówi że do podstawowych za : 1uacujące. zaczęły osiągać przewidzi.a 11ą agi ta ci« "•?\'.i i al i ,.„·, ·ón ~.--. "" "­
dań • ' . - . ~ - Iną. w;vdajność. Przędzal11ia egipsł•a trinych towaa.vsz~ prac~· nocmcie 

grupy partyJneJ na.tezy „wyko-I już 30 listopada ub. roku mogm za odpowiedzi::i.ln~ś<:i za wykonanie za-
nanie na swoim odcinku uchwał i 7,a, meldować o wykonaniu p1anu za dań, zv,'i~zatwch 7 !)Ianem. 11<'1„li 
leceń podstawowej i oddzfałowcj or i 1950 rok. się sarni ~\\·;--cie:;:i(· 'V walc!' z \''1.ttbo 
ganizacji w zakresie mob!li;.a<'il I ściami i wr:h!:lali dn W"l:d icrnyeh. 

I WSPOŁZAWODNICTWO Autor•·tet aktn\·nit> rir:ł<'Uincej gm robotników do wykonania. i przekro _ J\IETODA "VAI,-.rl 0 PL,•\N 1 ·' • ~ ...,,. I ~v ryarlyj·1ci ,iaJc l'('Ś;iie wśród .bt:>z 
czcuia pła.nu produkcyjnego swoje- · rnwtyjnyrh w bryp,'a(hie. odd;nale 
go odcinka oracy oraz peiniejszcgo Prz:v,pomnijmy sobie, która kopal- itd„ podnosi sie jei zdolność mO~)ili-
wykorzysiania rezerw i>r<Hlukcy,j. nia wykonała pierwsza plan za rok zowania bezpartyjnych do wcilkl o 
nych". 1950 \V górnictwie węglowym. Byla wzmo%enie produkcii. do ••:Pll:i o W'' 

1o kopalnia .,Grodziec". kcn::mie i przekroczeme pl~nów dnt 
Gdybyśmy sięgnęli do źródeł suk r;iego roku 6-latlo. hudowv tund<'mf°'n 

cesów kopalni. to ml~z.v innymi t6w socjalizmu. 
stwierdzilibyśmy duży rozwój współ B T. 

!u·osnach p1·zek1·aczam sw1~ bm;ę do 
117 µrnccmt, to i na ,,szós~karh" też 
r.ic „\ryrobi~" mniej." 

1 już od kilku dni ob. Orlowska 
pt'acuje na (i kro;;nach. dając sobie 
doskonale rade. 
Tkac~ka Orłowi!ka zclobyla sobie 

w zakłauach im. Okrzei mhmo czoło 
wej pl'zodownicy pracy. Tkaniny, 

~iadkom stara si'? zawsze pomóc w 
pracy, w wypadhach popląlilnia sic; 
nitek, powslawi>,nia pęków, czy zgru­
biania od slrony osnowy. Ob. Orlow­
ska sama przekraczając wysoko swą 
norm<: praHnęłaby, aby zespół, do'któ 
rego należy, również wyróżniał się 
wysoką \Yydajnolirią. 

I dalej: „Podstawową metodą wal 
kJ o wykonanie i przek1•oczenie pla 
nu jest ink.iowanie i rozwi.ianie nt 

chu współzawodnictwa pracy. na któ 
1·ego czele winni stać cz-łonkorne gru 
l>Y 1>artyjuej". 

FORMY 
1\IOBILIZOWANIA ZAŁOGI 

Na·· trasie zwycięstwa kutnowskich kolejarzy 
wem, mobilizować do walki o plan? Formy mobilizowania załogi' przez 
Odpowiedź jest prosta. Przez bezpo g rupy partyjne są różne: krótkie 

średni, codzienny, żywy kontakt z narady wyjaśniające. !n·ytyczne i sa 
bezpartyjnymi robotnikami, z ich co mokrytyczne omawianie braków 

ltanck 20 maja 1950 r . Za chwilę 
odjedzie pociąg do MałoszczowiG. i 
triaskiem zamykają się drzwi wago­
nów, poprzez wentyle nowiuteńkiego 
parowozu P. T. 47-131 (polskiej kon 
strukcji i produkcji) z sykiem ulatu 

wie przez 8 miesi!,'.Cy, została rozp<>- głn w dobieraniu zespołów, przy jej niacli c1smenia w kotle. Parowóz w 
pomocy przelamano co znaciniejsze cza~ie drogi wymaga wielu drobnycłl 
trndno~ci natury technicznej i orga- napraw. Nie wolno ich zaniedbywać, 
nizacyjne.i. bagatelizować, wszys tko jest wa-~ne. 

czę ta. 

Coraz więcej podarków dla dzieci koreańskich l~1~:1!:~~~~1~~~fs~K~~fi.:c;
1

~~~~~~~2 

Dziei1 20 maja, dzien · sta1·tu, po­
przedziło wiele tygodni przygotowań. 
Bo choć po sukcesach, osiągniętych 
przez bydgoskich kolejarzy - Czap­
czyka, Kry.giera i 8zwarca, myśl ~ 
dokonaniu czegoś podo'one~o. o roz~1 
nięciu długofalowego wspólzawodmc­
twa od dawna nurtowala wielu ma­
szyn istów kntnow&kich, nie od ra7.u 
mogli oni przyst::ipić do jej Tealir.;a­
cji. Przede wszystkim linie, dotąd 
obsługiwane, były żb;vt krótkie. na­
stępnie trzeba bylo dobrać orl11owie 
dnie zespoły. 

Drużyny zostały skompletowane. a pl'zede wszystkim trLeha te rlrob­
W skład ich weszli maszyniści ne naprawy wykonywać samc.:Ti u, nie 
Pacafowski, Fijałkowski, święOO-chow czekając na pom~ z parowozowni, 
sld, .'tfoksimowh:z, Wachowicz, po- co zawsze na kilka dni unieruchamia 
mocnicy - Dusio, Figiel, Torczyń- maszynę, „wyi-rąca ją z kursu". I to 
ski, Sawicki, Skibiński. Otrzymali chyba wszystko, cała „tajemnica" na 
dwa nO\\'e parowozy P. 'f. 47, kursu- szego osi~gnięcia. 

W pierwszych dniach stycznia br. 
ludność województwa łódzkiego przy 
stąpHa masowo do al{cji zbiórkowej. 
W po\viatach, gminach. gromadach, 
szkołach. zakładach pracy powstały 
komisje zbiórkowe. Ponad 10 tysię 
cy aktywistów pokoju wvruszvło 11'.l 
miasto zbierając dary dla dzieci ko­
reańskich - niewiuny<'h ofiar impe­
riali<.mu. 
Około 1'0 stycznia br. poja'.vił;v się 

pierwsze „trójki" w mieszkank.ch. 
.Tak wielkie jest zrozumienie konie 
C2Jlości pomocy dla cierpiących nę­
dzę dzieci koreańsldch. świadczy roz 
wój akcji i hojność ofiarodawców. W 
dniach od 10 do 14 sLycznia br. „trój 
ki" przekazały do magazynów oko 
ło 10 tysięcy wartokiowych podar­
ków, składających się z od;i:ieży, bie 
lizny i obuWia. ·Tylko w dniu 14 sty 
cznia \V Zgie1·zu „trójki" oddały do 
magazynu 1.707 podarków. 13 - ty­
sięczna ludność Ozorltowa złożyła 
do t.ej pory blisko 2.000 podarków. 
Zaledwie w 4 dni po rozpoczęciu 
zbiórki podru.'ków, komis.ie w Piotr­
kowie. Pabianicach i Tomaszowie po I 

. spora grupa ludzi, w wiE;>kszofoi w 
<iadają iuż po blisko 2 tys. podar- I koleja1•skich mundurach i w robo-
l,ów. cz.vch kombinezonach. Są Wi!;!c tutaj 

Zbiórka 11a terenie wsi również 
f)J'zechodzi dobrze. Mi.eszkat1cv wsi 
Clbrachcice. pow. Raciorńsko, przeka 
zali 38 war-tościow;1.•ch podarków -
odzie:i:'" obuwia i bie:lizny. W ślad 
za Olb1·achcicamt pos?Ji ni<:-mal wszy 
sc:y mieszkańcy gromady Konstanty 
nów w t:vm sam:vm r>0wlecie. 

Plyna również podarki od 01·ga11i­
zac.ii spo1eeznych. Woje\\·ódz'ki Za­
rzą.d Ligi Ptzyjaciól Żołnierza prze 
kazał <Hl swych aktywistów 70 no -
wych 1tos,ul t'!\i;ieeic:cy!'h, W0Jew1i1lz 
ki Zarząd Lig·i Kobiet 46 sztuk Od'lic­
'tY i bit>lizny clzierif}rej. 

.Akcia zhiórkowa ogarnia całe spo 
leczeiistwo. Do ponad 15 - tysiP,cznE>j 
rzeszy aktywistów, 7bieratących da_ 
ry, z których olbrzymią większość 
stanowią kobiety i młodzież szkol 
Ila. przystapiło 12 ksi~żv pow. rauon1 
sz: .'.,1i1skiego. KsiQżil powiatów: Ł~­
czyca, Piotrków, Sieradz, Wieluń, 
Radomsko i innych. wzywają z am­
bon do składania darów dla dzieci 
koreańskrch. 

T. BIERNACKI, 
sekr. WoJ. Kom. Obrońców Pokoju 

sekretarz Komitetu Powiatowego 
P7'PR i podstawowPj organizacji par 
tgjnej, przewodnic:zą.:y rady zakła­
dowej, przecl;;tawiciele Dy1·ekcj i O­
ki ęgowej PKP i inni, Nic dziwnego. 
l:owiem d:>.iei1 20 maja nie jest „zwy 
czajnyni" (lniem. :\la on przrlomowe 
znaczenie dla wszvstkich lrnt.no11 -
skich ma~zyni<itów_- Sześć ,Jrnżyn, 
obslugujacych dna jlarowo7.y P.T. -ł7 
11rzy<itąpiło do cllugofalowe~o w"pól­
z:modnictwa, zobowiązuj:}c <;ię bez 
płukania kotła i średniej naJH<my 
fJrzejechąć po J2ll.OOO km., odleglo-ść 

1·ówną tl'zykrotnej cllugości nlwnikn. 

OSIE;\1 J\IIJ~S llj:CY \V ALKI 

Dnsza w.•zystkid1 poczym:ii byli 
- ma,;;vnista. low. Pa<•ałowski i po.­
mocnik mas7;ynisly, tow. Dusio. lle 
w;-;;iłkn mu<;ieli oni \Vłożyć w to, aby 
przckorrnć in n~·ch o re:l.lności i;wych 
zamierzeń, o tym, że można je~zcze 
przefrign<Jć \\'Yniki hydgo~jcil'h towa· 
r:i;y;:zy pracy, że w len spo;;ób, i to· 
od dawna, pracuje jui Wt{'k,zość ra­
dzieckkh llrużyn 11arowozowych !. .. 

\'ri elu przy~łnchiwalo się ich wy· 
woclom z niedowiel'zaniem. - 120 
tysięcy kilometrów - mówili - i to 
bez plnkunia kotła, bez średniej na· 

Maszynista, tow. Pacalowski p1·óbu prawy, nie, to niemożliwe do uzy­
je uśmiecl1em pokryć swe widoczne Skania. Przecie;!; 1101·111a wynosi nie 
zdenerwowanie. Dyżurny ruchu uno- całe 1:0.000'km. 
si do gó1·y czenvoną tarczę - odjazd. Ale nic nie mogfo zniecl11~cić tow. 
Gwizd, a potem lekkie szarpnięcie i tow. Pacałowskiego i Dnsia. O tym, 
pociąg i-usza naprzód. Walka z 1>rze że natrafią na trudności, wiedzieli 
strz~nią, z codziennymi trudnośriami dobrze. Po11arcie i pomoc zapewniła 
na trasje, która będzie trwała pra- I 01·ganizacja partyjnn. Ona to pomo· 

jące na linii Poznaf1 - Kutn-o - :\la­
~oszrzo11· ice. i\fogli zaczynać. 

J 2 stycznia 1$151 roku, a więc po 
sfodmiu i pół miesi:!,Cach, zobowi:ci za 
nie zo~talo wype!nione. W niedzielę 
14 stycznia o!lbylo się w Kutnie uro­
c:.>,y:'<te 1101\·itanie zwyci(:'zców. 15 km. 
za -Kutnem spotkały się oba parowo­
zy, 01lświ~tnie udekorowane, abr na­
st~pnie razem wjec11ać na d\vorzec 
w Kutnie. :\Iialo to zna::zenie sym­
boliczne, bowiem w warce tej nie <le 
cyc1owal jeclen człowiek, Wynik jej· 
je,t zhioro11 y m s ukc:t>:-.em całego l 2· 
1>i<Obo1H·~o kult'ktywu. 

7.ASAD_\ KOLl<:KTYWNE:J 
· WSP<H,PRACY 

- Kolel>tywna pruca - mówi tow. 

NOWB ZOBOWL~ZA.t''UA 
DŁUGOFAI,OWE 

Sprzęgnięte już parowozy jadą ra· 
zem do Kutna. Z 1·ęką opa1,tą na 
tl~wigni, tow. Pacałowski uważnie 
obsern uje drogi?. Wnętrze parowozu 
a;;, l śni czystości:! . Błyszczą. mosięż­
·lle okucia zegarów i dźwigni. W 
si:klanej rurce wodowskazu rytmicz­
nie porusza się ;;lupek wody, zazna­
czając jej poziom w kotle. Po prze· 
jechaniu 120.000 km. jest ona czy. 
sta. Znać. że w kotle nie ma o;;adu. 
Kilka rnchów hriblnmi 1 pociąg zwal 
nia. Wjc:idimmy na dworzec w Kut­
nie. Tłum na pcronie, muzyka. 

- A więc dobiliście do celu, to­
" arzysze! l\fagzynista uśmiecha się. 
- 'Nie - odpowiada. - to dopiero 
POCZ<}tek. 

* 

P acalowski - je~t źródłem wszel­
kich sukce~ó11· , a wi~c i na<izych. 
:;.Jie było by mowy o 11nejeclianiu ty 
lu kilomet1·ńw bez plnkania kotła, 
gdyb~r i1ie harmonijna, ~cisla w~pół­
prnca wszys łkich drużyn. Zasadą jest, 
aby przy zdawirniu parowozu mistęp P rzed kilkoma dniami na i·ozsze· 
nej zmianie podzielić się z nią w1>zyst iz~nym pos.iedzen!u eg~eku_t~:w~, w 
kinii spostrz<'żeniami co do maszy- l~torym udział wzięły ro~1ez 1 dru-
11;\', w~kazać na dostn;e:i.one n~tei·ki.. zyny par.owozowe, P?Stayvione zosta­

PnftstwoIDe Liceum Rolnicze w Czarnocinie 
- ,J:ik pt'a<'O\\'ali:$m~· ; czy tmdne Io pytam.e, czy ~siągmęty s~k.ces 

jest przejechanie tej ilo.5c:i kilome- ~v~czeqrn.ie, wszelk1 e dals~e .mozhwo 
trów '! - :'11yślę. że nie. Trzeba tylko H~l n:i d1·~uze do przedh1zema _okre­
pracować uważnie, z całym odda- sow pneb1egu maszyn i:ilęd.zy Jedną, 
niem, nie bagatelizować nawet drob a drug_<~ naprawi! średm_ą, Jaz~ą b.ez 
nych usterek. Aby nie dopuścić do o- , ~łukau~a l~otla . Zr~t:mrnłe,, zi; n~e, 
sadzenia. się kamienia w kotle, poza ze m~zna 1 trze.ba iśc d~leJ. Korn~­
środkiem chemicznym ,,Sodafosem", ~z~n Jest tylko Je~zcze większa, . am­
s tosowalH-my wlnsną metodę odmula zel• ~otychcz.as opieka nad ws~ołz~: 
nia, przedrnuclmjąc parą kociol na wodm~zą_cym1 ~e . stro~.Y organ:zac3: 

·szkoli kadry fachowców budowniczych nowej wsi 
Dochodząc do gromady Czarnocin, 

pow. łódzkiego, widzimy międz~· cha 
tami i·zucające się w oczy czerwieni<1 
pokaźne budynki Państwowego Lice­
um Rolniczego. Znane SQ. one tam· 
tejszej ludności nie od dziś. Szkoła 
ta została wybudowana w 1925 roku 
i przygotowywa]a synów bogaczy 
wiejskich do samodzielnego prowa· 
dzeuia wtasnych gospoda1·stw lub 
objęcia stanowisk kierowniczych ma 
;]ątków obszarniczych. 

i\Iury tej uczelni nie uległy zmia­
nie, lecz zmienili się jej wykładowcy 
i uczniowie. Dziś w tych samych Ida 
5ach, które kied:vH były niedostE?pnc 
dla biedoty wiejskiej, kształcą się 
dzieci robotników oraz chłopów ma­
ło i średniorolnych. Przebywają tu 
również i sieroty, otaczan e troskli­
wą 01)ieką. Otrzymują one nie tylko 
stypendium i wy~ywienie, ale tak;:;e 
ubi-anie i buty. Totei tl1tejsi wycho­
wankowie wyrażają wielką wdzięcz· 
ność rządowi Polski Ludowej za 
stworzenie im tak doskonałych wn­
runków nauki. 

- Jestem synem małorolnego chło 
pa - opowiada Franciszek Szaroii z 
pow. rawsko-mazowicekiego. - Oj­
ciec mój cieżko pracował u bog:ic;.:y 
wiejskich, aby zarobić na kawalok 
chleba. Bieda nie w~·chodziła ?. cło · 
m u, toteż ojciec odumarł nas wcześ­
n.ie. a wkrótce po nim zmarb na 
gruźlicę matka. Wtedy już od mlo· 
dych lat pracowałem na roli u ł-.1.1-
łakó'v i nie miałem iadnych możli ­
wości kształcenia si('. 

- Dopiero Polska Ludowa otoczy 
ła mnie trosklim~ opiek:i.. Otrzymu­
ję nie tylko stypendium, ale także 
całkowite 1vyżywienie i odzież. Do­
kładam więc w3zelkich stal'ań. aby 
zdobyf: jak ncl1wi<'kS/<I wiedn; 11 p;1 
ukońc:~eniu s:r.koly bę1i~ nra„nwal ze 

w~z~ :;tkich sil nacl przebudową \\'Si , nad opraeowa111cm planu nauczania, 
Wszyscy tutejsi uczniowfo posta- ażeby w skróconym czasie przerobić 

no wili zlikwidować niedostateczne O· ten sam mate-rial. 
ceny. Podjęli l'ównież zobowiązanie Wreszcie postanowiono l Ol'ganizo­
dla uczczenia H światowego Kongre ll'ać kola samokształceniowe, w któ 
su Pokoju w Wars?.awie. ~ych po godzinach nauki uczniowie 

W IV klasie po d"wonku zap:wow:1 ~ami będą uzupełniać swe braki. 
ła głęboka cis:i:a. Wszyscy słuchaj;! Kie1 O\\l1idwo nad kolami samoksztal 
uważni~ wyk Jad n dyr Sals kiego na ceniowymi objęli wykładowcy . Po­
temat „01·ganizar.ja p1·acy w gospo- czą,tkowo personel pedagogiczny żY­
darst\•:arh uspołecwionych". wił wątpliwości, czy posunięcie ta-
Uczą się pilnie, bowiem termin kie prz~miesie i·ezultaty i czy ucz­

egzaminów został przyśpieszony o 5 niowie zdołają opracować w tak 
miesięcy, a każdy pragnie wykazać krótkim czasie cały materiał. Okaza 
się jak najlepszymi postępami, aby Io się jednak, że nauka idzie spraw­
czas i poniesione przez Paf1stwo ko· nie i w marcu tego roku wsz~·scy 
szty nie zostały zmarllO\\'ane. uczniowie czwartej klasy stana. do 

We wr:i:eśniu ub. i'Oku przed !V egzaminów należycie pl'Zygotow:rni. 
kla>:! stan~lo zagadnienie skrócP.nia I Pomimo miwaht pracy, słuchacze 
c4'msu nauki. \Vtedy dyrekcja wraz Liceum udzielają się pracy , spolccz­
z al;ly,w1\1 Z1\-IP dlug-o dyskutowała nej. Docierają ·ao pobliskich groma cl . 

,,.;r...,-~--· „ ·~..-. „ .. ·---...,.. 'v~ 

f>t11l• t11 owe /,icc11111 Ho/11ic-c " Ćwmucir11e 

nawjązu.ią kontakt z terenowymi ko- każd~rm postoju i przynajmniej co partz.}ne3, adm1m~tracJ1 te7hn!cz11eJ 
lami Z~IP. Organizują także nowe 5 _ 6 km. w czasie jazdy. Starali ś- t raoy zakladoweJ. S~kces 1 widocz· 
kola Z.lYIP w gromadach, wyglaszają 111y· si~ zawsze UŻ:'J'W:lĆ' do palenia wę na. ol.rnzyw~na na kazdyn;i krok'll po 
poga~anki fach.ow~ ~ po.lityczne dla gl)l w najpo~ledniejs;r,ym gu.tun'ku, m~c i ~~społpl'aca zac~ęc~ły z~c•ę· 
ch_łopo\\', zaz.11a3am1a1ąc .ich. z nO\'\'Y- przeważnie mialu. Ktoś pow!e, że :i-kie drnz~ny. do wzmozen.1~ wys1ł~u. 
im me,todanu , upr::wy . z~e1111. , miał się ~le !lDli, że daje mniej cie- Czł~1\kow1e 1ch postanow1h przeJ~· 

Ponmno. tyc11 0~1ągmęc. kolo z.ilIP pla. Nieprawda. 'l'rzeba go tylko 11. ~hac ~ez ge!teratnego remontu rn1-
?rzy tuteJ:>zyn~ :Llceum

1 
m e sp.ełn11~to mie.i~tnie, równomiernie l'ozsypywać IHJn lnlometrow. 

Jeszcze całkowicie swyc11 obowiąz:w.w I w palenisku, a do rozpalenia kotła Każde osiagnięcie · musi być pod· 
wrc!10'Y~wczycl1 wobec młodżiezy używać większych kawalk6w węgla. nieta do nowych. Wiedza o tym kut· 
wieJskie_J. ~rzeszkodą \'f tym„była _ Parowóz, jak i wiE'kszość ma- nowŚcy maszyniści, codzienną. swą 
fałszywie noJmowami sohdarnObc ko- b d 1 1··k · b 1' · · lk. · · I , , k • · al .· na yka- szyn, ma ar zo s wmp 1 -cwaną u- pl'acą rea 1zuJąc wie ·1e zamierzenta 
czeus. a,bf1d- po~w- ~Ją~a . ~ \~ 'e· dowę i wpnag:a od zalo.~i stałej czuj Planu 6-letniego. Takich, jak oni jest 

ZJ_'.wame ę ow 1 me oCJą.gmęc 01 ności. Nie wolno obsłudze ani na cała 1umia i to sa właśnie ci, któ­
gow.. ~· •• · ż Po ia chwilę zapominać o zabe?.pieczeniu rzy przy:lpicszają, 11asz marsz do so­
to?mła~~a~o ~~~:.iłk~Z~~n~ niedo- wła_ści~ego ~opływu wody czy par:i,:-. cjalizmu,_ por~wając s~vym. p_rzykła­
"t· ty · ·t , ' .·· wB·r s'ie NaJrac3011alme.iszą, przynosz:cicą naJ- dem tysiące innych, meug1ęcie wal-- a cc:rnym " opmu za3•110 „ · · d , · 1' · · t h k' · · · l' 
• „ • · '.· · l·oh' Zl\1P Cza~·no w1ęceJ oszczę nosc1 na pa twrn Jes czącyc o po oJ 1 socJa izm. 
P! ·~q 1 zyciem ' w jazda przy jak najmniejszych waha (Kryg.) c1me. 

J ednak przy pomocy Po\'..-iatowe­
,go Komitetu PZPR, który szczegól­
n ie intrre~uje 11ię Liceum w Czarno 
einil', h! (•dr te zostaly usunil}tc. Ko· 
Io wimocni!o swój auto;·yt'!t. odgry 
wa,h}1: rol\' wychowawcy ml'odz.ieży 
;;ikolnej. 

Opri'Jt:il wiedzy teo1·et:i'c.:znej. ucz­
niowie Liceum zdobywaj:~ w;atlomo­
i!ci p1·ak~~ ::me we \\·z1n·o,1·0 prowa­
dr.onrrn g05póJn1·,;twic szkolnym. 
Zapoznają się tu z nowymi metoda­
mi .npraw:v r.\emi, 1·acjonaln~ gospo· 
dark:~ J1 orlowlau:i, w:.wzywni,·twrt11 1 
~!1cłown kb'-· em. \Vyhodowano U!l. ·150 
drzewc•k owocowych - lrn1·łowat:vcn, 
dużo lep.c,j O\YOt•ufocych. niż drzewa 
wysokopienne. 

Lkeum rrol11i~ze .w Czarnocinie 
.~pełn ia 5We 7.adunie. s:~kolQc nO\\'e 
karlry c!la rolnictwa - budownkz:»ch i 

socjali7.UlU na \Y~i. Ś\'\·ia dez~· o t.vm 
wymo~rnie fakt. 7.e zalic7.a11e je~t do 
najlep•zrch uczelni rnlnicz~· ·h w Pol 
sce. 

K 'I osztown v ,,remoni · 
N:a budynku oddziału farbiarni na I t1.;wst\•,a ·: Obecnie, w zimie cierp1-

szych zakładów jesr.tcze przed trze- my na tym, gdyż nie wprawiono no­
rna Jaty uło;~ono nowy dach. Po pe- , wych szyb i z powodu przeciągów o­
wnvm czasie dach uległ zniszczeniu raz c~1łodu 1:ie mo~na na tej sal~ p1·a· 
i w pot".l<!L'<ach ubiegłego roku zarwał cowac. Ponnmo lnlkakrotnych mter­
sic; w kilku miejscach. Remont prze wcnc.ii w Wydziale Ruchu, spTawa 
p1·owatlzono w lipcu ubieg-lcgo !'Oku. n ie został<. jest.cze załatwiona. 

Portcza~ t·emontu 1\ szystkie -;zyby Wydaje n·fi się, że referent BHP 
w~',jmowano w ten sposób. 7.e wywo 
lało to ogólnP oburzenie w§ród zało · 

l!,'i. ~lh~nowiei<> strażacy topot'kami 
l'D '\Oi,iali sz~·b~· i knwalkami wyjmo­
wali je ;r. r.:im. :\'ie wiem, kto w~·dal 

im takie pole~enie. a le chyba jest o­
c:e:y1.,. ·.~tr . i e tłuc .cnie ~7.Yb nie prz.v 
~parza nun1 n ~~~C' Z<7dnt1 f.ei 

A jaki bY1 rel':ult..'łl r~ l.:iPI!'" "'" 1· 11 , 1 

w naszych zukrndach 110winiea 7,ain 
tet·esować !'ię wanmkami pracy na 
tej sali. Z drngiej zaś stt·ony wyła­
ria się pytanie, dlaczego komisja 
o~zc·z~dnościowa nie wyciągnęła na­
!cirnycb wniosków z faktu tak oczy· 
wi~tego marnotrawstwa? 

GRZEGORZ \'VITCZAK. 
lPJ '"r C<>•1, V.'róhlc1\~ldego. 
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O· dal$ZY rozw6i spółdzielczości produ.kcyjnej 
N·arada Komitetów Gminnych 

w • sprawie 
sekretarzy 

realizacji uchwały Biura l>olitycznego KC· PZPR 
---..,--,.---------------------11rui1.l1J11r.:1111r111111;111;1r1111111U11.1rrm11rr1lll'IIJ~Hn111111;11J1u11111:11,m--------------------------

Onegdaj obradowa.li w Łodzi sekretarze Komitetów Gminnych 
21ad real.izMlJą uchwały Biura Politycznego KC PZPR w sprawJe 
rozwoju spóldżielczości produkcyjnej i PO.l\1-ów. UchWała Biura Po­
litycznero analbuje doświadczenia Partii w dziedzinie sp6łdzielczości 
i>rodukcyjnej i wYtycza llilię d7.iłalania na naJbliższą przyszłoś6, mo­
billtZnjąc do nieustannej walki z kułakiem, ora.z do oparcia się o bie­
dotę wdejską w sojuszu ze średniakiem. 

Zwiększyć.ilość chłopów w orga-nizacJi partyjnej 
- prawidłowiei planować pracę Komitetu Gminnego 

łorolnych iospodarzy zadłużonych u 
kułaków. Nie tłumaczyliśmy, w ja­
kim stopniu reforma 11ieni~żnn skie­
rowana jest przeciwko bogaczom 
niiejs~im. Stąd wynikły nieporozu· 
mienia i brak stanowczej postawy 
biednego chłopstwa wobec kułaków 
- wiet:llycieli. Te zaniedbania Ko· 
mitet Gminny musi dopiero teraz od­
rabiać. 

Sekretarze Komitetów Gminnych podmas dwudniowej narady 
w dyskusji dzielili się swym doświadczeniem, wskazywali na 6Sią-
111ięoia i niedomaga.nia· w pracy Komitetów Gminntch. Podkreślano. 
azczególnle fakty wrogiej, rozbijackiej roboty kułaków, usiluj~ycJi 
uhamowac marsz wsl polskiej do socjalizmu. Sektetarze ItG z Kroś-· 
niewic 1 Bo~usła~c w referatach swych dali przc~ląd pracy Komi­
tetów w dziedzinie szkolenlą ideolbgicznego, · agitacji orił'll stylu 
pra.ey KG. 

Gmina Bogusławice w p0Wlec1e członkami ZSL, któG ~ przeszkodzić w po 
piotrkowskim obejmuje 24 p:romady. rzy oboc~ie ra- Wład~sław Dróżdż ws.taw.aniu spół· 
Na terenie gminy przeważają gospo- zem z nanu pracu· dzielm. 1 tak w Po 
darstwa małorolne i średniorolne, ją nad przebudo- sekretarz KG Bogusławice . lichinie wyln·yliś· 
poza tym Istnieją dw;e spółdzielnie wą wsi. Członko· _ my ki1ecią robotę 
produkcyjne oraz kilka zakładów wie ZSL b~·ali czyn 10-hektarowego go 
przemysłowych, z których najwięk· ny uci2iał w akcji skupu zboża, w spodarza Czechowskiego oraz g"ospc 
szy to - ZPB w Moszczenicy. przeprowadza11iu Narodowego Spl- darującego na 12 hektarach - Ow· 

Podcza.s 11arady Hstosowano nową formę przyswpjenia sobie 
11cbwał Biura Politycznego: zo1·ganizowano mianowicie seminaria, na 
których sekretar:i:e oma,wiali poszczególne punkty uchwały, dysku­
łują.c nad sposobami wprowadzenia ich w życie. 

W naszej organizacji partyjnej su Po\.\'szechnego itp. sianki. Dzięki pomocy ekipy łącz· 
przeważa ilość robotników, jest poza Do naszych osiągnięć należy zali· ności z huty „Kara" w Piotrkowi~, 
tym 3 robotników rolnych, 32 chlo- czyć ub".°t·zenie dwóch s11ół~z1~lni udało .się_ n';lm wyk1·rć wr.o_gów, ume 
11ów, w tym 7 ze spółdzielni produk prodnkcyJnrch III typu w Pol)(:htnie szkodltw1c ich, uśw1adcm1c c-hłopów 
cyjnej, 45 pracowników umyslow,ych. i Lubiatowie. Wiosną. tego roku o wyższości gospodarki kolektywnej 
Skład organizacji budzi więe poważ. prawdopodobnie powstanie spółdzicl nad indywidualną. Założenie spół· 
ne zastrzeżenia. Zadaniem naszym nia w Żywocinie. Podczas nkcji zal~la dzielni w Lubiatowie p1•zyśpieszyła 
musi być naprawienie tego stanu rze dania spółdzielni nauczyliś1~y się wycieczka tamtejszych chłopów do 
czy przez przyjęcie do Partii nowych wiele, nauczyliśmy się wykrywać ~ill<?wic. Przekon:i-wszy. się. nao~z­
członków spośród chłopów. wroga kla$owego·. który wstrętnu nie J.ak gosp.odan1Ją w1lko,~1ezame, 

Dokładne i wnikliwe rozpatrzenie i pnea.n:l-li-zowanie uchwały 
J3hira Politycznego n:c PZPR daje gwarancję, że zostanie ona' po­
myślnie zrealizowana na terenłe naszego województwa, przestawia­
Ją.c wiejskie organitacje partyjne na nowy etap wa.Ikl o rozwój · spół· 
dzfelczoścl produlcpyjnej, 

Organizacja nasza współpracuje z I plotką a nawet lrro.:bą usiłował chłopi z Lubiatowa w szybkim cza. 

~-~-~~~~-~~~---~~~~~-----~-~~~~~~~~~~~~-~~~-~--~--~-·~~~~-~~~~-~~~ się przes~i na k~ekt~n• fo~e go· 

Zlikwid 
, 

owac białe 
I spodarki. 

I Trzeba wspomnieć o sprawie sku 

P a m V pu zboża, w którym organizacja na· 
~z.a wykazała pewną dojrzałość. Na. 
sza !!1llina. wylrnnuje skup zboża 

-umiejętnie wiqzać sprawy przebudowy 
dyskusji przez l 

t b hł k. h 11rzeciętnie w 120 1>r0<~. Oczywiście po rze V mas c ops f C nie przyszło nam to łatwo. Tu~aj za· wsi z wo lkQ o 'codzienne 
sekretar·za .K \!V PZPR to,~. Podsumowanie 

Dwudniową narade sekretarzy Ko 
m.itetów Gminnych wojewód,,,iwa 
łód2kiego podsumował tow.· Leon 
StBJOiak - I sekretarz Komitetu Wo 
jewódzkiego PZ'PR. Po omówieniu 
wyników dyskusji tow. Stasialt na· 
ł\reślił zadania, stojące ohecnir 
przed wojewódzką organl:r.a<lj'ł par· 
tyjną. a zwłaszcza pned towarzy. 
szami pracują.cyml na odcinku wlej· 
sklm. 

Centralne zadanie stojące przed 
nami - to rozbudowa organizacji 
partyjnych i zlikwidowanie białych 
plam na wsi. Wykonanie tego zada­
nia decydować będzie o jakości, 
tempie il. sposobie realizowania każ­
dej sprawy stojącej pNed nami. 
Tworzenie no~h grnp kandydac· 
kich w gromadach pozwoli nam sku 

tycr.na i gospodar~ 1winna być ścl- \ jącegu cllłópi,.ht1:) dla idei !iPółd?.iel­
~le ci: tym zagadnieniem związana. czoścl. Będzie~y z całą brzwr:ileclno 

Istotnym niedoclągniędcm w pra- ~cią zwałc1.a.I.' tych tGwa.1·zyszy, któ~ 
cy nnd roz,budowa RpółdztelczośC'i rzy narus:ll~ tróil"l'ł''l'l!l- formule le· 
produkc:vinej było nieqostateczne o- ninowską o sojuszu robotniczo -
parcie się o biedotę chłopską. Na chłom;łtlm. 

19110 itOSPOtlarstw uspółdrlclczo- .Tednak praca nasza nie kol'lczy się 

„Siłą naszego ruchu spółdzieJczośc·i 1wo~ 

dukcyjnei jest, :le powstał on, wy1•ósł i rozwija 
się w walce z wrogiem klasowym, z kułakiem, 
któr-y stawiał i stawia w dalszym ciągu zaciekły 
opór rozwojowi spółdzielczości produkcyjnej" 

R. ZAMBROWSKI 

teczniej walc-zyć ci plotką kułaka, nych mamy 1600 gospodarstw li- na zorganizowaniu spółdzielni pro­
pozwoli . sparaliżow.ać jego . próby czącyrh powyżej 5. ha, a tylko 300 dukcyjnej. i;,owarzys7.e nie zwrócili 
ukrJ.v.:a~1a i:adwyze~ zbozowych. gospodarstw o mniejszym areale, uwag1 na · gospoiłarcze umocnienie 

" umozln·Vl ~lll?lowa!1:1e kulaka . w. ziemi Swiadczy .to o konieczności istniejących spółdzielni. )ak na przy 
walce o społdZJelczosc ?ro?ukcy1ną.„ skoncentrowania większej uwagi na kład na zagadnienie wkładów inwen 
I ~latego_ na to zagadmeme winna masach biedniackich wsi. tarzowych ·i paszowych, dyscypliny 
byc zwrocon.a uwaga towairzyszy w . Trzecim błędem, wskallującym na pracy oraz ot)racowanie słusznych i 
powiatach. koniec'zność zmiany stylu pracy - sprawiedliwych dniówek cbrachunko 
Poważnym na~ym błędem było to brak pracy politycznej w rozbu- wych. Stała i coclziei;ma trosk~ orga 

oderwanie sprawy spóldzlelczości vd dowie spółdzielczości produkcyjnej. nfaacji partyjnej o umocnienie spół 
innych zadań gospodarczych na wsi. Niektórzy towanzysze nie doceniali dzielń istniejących - oto podstawo 

Nie umieliśmy w dostatecznym znaczenia prac;v uświadamiającej, we zadanie towarzyszy w terenie. 
stopniu powiązać zagadnienia skupu co w wyniku doprowadziło ich do Trzeba również w większym, ant. 
zboża, kontraktae,ji. reformy walu- awanturnictwa. żeli dc;>tychczas, stopniu organizówać 
towej i t. p. z walltą o spółdzielnie Jedynie drQgą uświa.doinlenia po- biedotę i przygotować ją polit.yc;mie 
produkcy.ine, 07.;iś nasza praca poli- ł litycznego pozyskamy masy pracu- do nowych. wielkich z~dań na wsi. 

-------------------------------~tA zadania te ~ą b. poważne. W skupie 
zboża województwo łódzkie zalega 

Leona StaRiaka 
nego, od tego, w jaki sp-0;;11b stosowa 
na będzie w alrn.fi sliupu kla.,<1nwa 
.1)-0lityka. od tego, w faki sposć1b se 
kretari i;mlnny b~ćh:ie sit; czuł ą-q. 
s11odal'1om terenu - 'lalc:i:v p-Owodic 
nie walki o chleb w wojewóddwir 
łódzkim. 

Pcdstawow:vm wal'Unki<Jm wykona 
nia tych wielkich zadań gosp0dar­
czych i poli tycz.n~·ch jest stopicl1 
uświadomienia ideologicznego. Dla­
tego też w planach pracy komitetów 
powiatowych i gminnvch zagadnie­
nie szkolenia partyjn<"go musi zajać 
bardzo poważną pozycję. Od poziomu 
szkolenia bowiem zależy siła Partii 
i jej rozwó'j, rozmach i siła przeko­
nywania. 

W pracy nad przebudową wsi win 
niśmy więcej, ani~eli dotycticzas 
wsi;>ółpracowaii z aktywem ZSL. Na 
terenie województwa łódzkiego znąj 
d~.ie 'Sie wielu działaczy ludo,vych. 
mających ' za sobą długoletnią trady­
'c:ję 1 walki z obszal'nictwein. cieszą­
cych się poważaniem i autorytetem. 
Ludzie ci potrafią być ofiarnymi bo 
jownikami w walce o przebudowę 
wsi, pomocnikami naszej Partii w 
te.i walce. 

.Te1:cli potrafimy podnle~ć na na­
leżyty ]>ozlom pra-0ę Or!Jąnlzacji 

gminnych, jeżeli wymazemy z 
gmin i gromad białe plamy, uak­
tywnimy nasze transmis,je do mas: 

Serilinnriutn ułatwia z dostawą. Przyczyną tego zjawiska 
jest nit1dostrzeganie kułałtów na wsl. 
W wielu gmlnach i gromadach nie · 

pr% yswojenie sobie uchwały Biura Politycznego ~!it~lo~c1s~~f:~ó~b~~~y~nk~0;~t~1' 

ZMP. ZSCh., Ligę Kobiet. to na.­
sza Partia wyrośnie w wielką, po· 
t~żną sUę, która złamie najtiar­
clziej zaciekły opór k1daka. W pra-
cy tej należy pamiętać o jednym: 
sukcesów nie zdobywa się łatwo, 
lecz w walce z trudnościami. W 

cy zamożnych gospodarzy. 
Choć niejedna czupryna jest oszronio !nowa sptlldzi.elnia protlukcyjna, trzy .za- I dlatego od pracy Komitetu Gmin 

na siwizną - twarze Sfl przeważnie mlo wiążą ,ęię 1!' tych d11iach, w dawnych 

walce te,f winien nas cechować en 
tuzjazm, N>zmach i optymizm w 
1>rzezwycięi&niu trudno~oi. 

służyli się poważnie agitatorzy, któ 
rzy tłumaczyli chłopom znacze11ie 
skupu, demaskowali kułaków nama· 
wi:i'.jących do chowania zboża Wobec 
opornych bogaczy w s:romadach żar­
riowice. Rzeczków i Racibowice zasto 
suwaliśmy nawet groibę w11rowadze· 
nin pl'zymusowych omlot6w, co po· 
8kutkowało. Wielką pomocą w wy· 
konaniu planów skupu były „t rójki 
gromadzkie". W skład ich weszli bez 
partyjni, ZMP-owcy, partyjniacy i 
członkowie ZSL. DziałaJno~ć trójek, 
Rzczeg1ilnic w grom udach Bogusia wi­
ce. ~ywocin, Moszczenica. Wola, 11rzy 
niosła w1no~t niespodziewane rezul· 
taty. 

Były jednak zaga~nie~ia gospodar 
cze, kt61-ymi 01·gamzacJa partyjna 
n!lszej gminy nie zajęła się należy· 
cie. Trzeba tu wymienić przede wszy. 
stkim kontrnktar.:if:. Nie potra:flliś­
my wyjaśnić chłopom, jnkie korzyś· 
ci przynie11ie im kontraktacja. Oopu· 
~ciliśmy do tego, że wprawdzie plan 
był \\ ykonywa,ny, lecz biedni chłopi 
kontraktowali w ni~wielkim stopniu. 
'fald~ ni.edostątecznie kierowaliśmy 
praca! gminnych spółdzielni. Zarów· 
no Komitet Gminny jak i organizacje 
po1fatawowe nie dążyły do wzmocnie 
nia l<ąntroli komitetów członkow­
skich nad l'ozdzielnikami i sposo· 
bem rozp1·owadzania towarów tak, 
aby były dostępne dla mało i śre· 
dulorolnych chłopów. Nic dziwnego, 
że te niedociągnięcia osłabiały nasz~ 
pracę polityczną wśród chłopów i 
hamowały rozwój walki klasowej na 
wsi. 

Podczas akcji przeprowadzania Na 
rodowego Spisu ~owszechnego 
(wprawdzie możemy się pochwalić 
spraw1wm przeprowadzeniem jej I 
dość dobl'ze przeprowadzoną akcją 
wyjaśniającą) - zapomnieliśmy o 
jednym, mianowicie: nie tłumaczyliś 
my chłopom sprawy oddłużenia ma-

Najbardziej dającym się odczuć 
brakiem jest sprawa wzrostu naszej 
01•ganizacji partyjnej. Do!lć powie· 
dzieć, że w spółdzielni w Polichinie, 
organizacja od roku nie przyjęła ani 
jednego kandydata. Komitet Gmin· 
ńy szedł drogą łatwizny: zakładaliś­
my grupy kandydackie tam, gdzie lu­
dzie sami zglaszali się do Partii. 
I\omitet nie robił nic. aby przycią­
gnąt! do swych szereg·ów chłopów, 
pracować nad nimi, aby dojrzeli do 
wstąpienia do Partii. .:i 

Zaniedbaliśmy poważnie szkolenie 
partyjne. W ubicglym roku ....., można 
śmiało powiedzieć ·- Komitet Gmin· 
ny w ogóle nie interesował się szko 
leniem. Dopiero w bieżąc;vm roku, 
po uchwale Komitetu Powiatowego 
w sprawie szkolenia rozszerzyliśmy 
sieć kursów, na które ucięszcza 174 
towarzyazy. , 

Dalszym brakiem w naszej robocie 
partyjnej była słaba ws11ółpraca z 
organizacjami n1asowymi. Szczeg61· 
nio nie czuwaliśmy nacl działalnoś­
cią ZMP, nie wciągaliśmy Zl\'IP·ow· 
ców do pracy pod kierownictwem 
Partii. 

Na zakończenie parę słów o stylu 
pracy Komitetu Gminnego. Wpraw· 
dzie :przestrzegamy terminów zebrań, 
wprawdzie istnieje u nas podział pra 
cy, lecz brak było u na11 zasady pla­
nowości. Ograniczaliśmy naszą dzia· 
łałnośó do następujących po sobie 
akcji. Wtedy też wszyscy czlonko· 
wie Komitetu wykazywali ożywioną 
działalność, a w pozostałych okre· 
sach - praca ich zamierała. Komi­
tet nasz w sposób nicdostatecżny 

kontrolował pracę podstawQwych or­
g-anlzacji partyjnyclt, a szczególnie 
zauiedbał organizację partyjn~ w 
!:forach i Moszczenicy. Komitet nasz 
mało friteresował się sprawą pomo­
cy sąsiedżkiej oraz wszystkimi wy· 
mienionymi wyżej brakami, za które 
odpowiedzialność ponosi wlaśnie Ko­
mitet Gtninny. 

Zdając sobie całkowicie sprawe z. 
naszych niedociągnięć. w oparciu o 
uchwałę Biura Politycznego o roz· 
woju spółdzielczości na wsi oraz 
uchw11łę o masowym szkoleniu, bę· 

dziemy dężyć do usprawnienia naszej 
Pl'acy, aby wykonać zadania, jakie 
stoją przed nami. 

de, energiczne-hartowane przez trudno.~ zaś spółtlzielni<lch zwiększyła się lfozba 
c' życia i u.vilki. O tym życiu i 14.'<llcP członhuw. 
m6wią wpięte w kl<ipy marynarki maczki U tow. Bqlca trzeba zrobić to samo. 
byłych ivięźniów obozów faszysiou:sl.·ic11, Wzrnódz akt)'wru)ść organizacji podsta· 
wstążeczki bojowych od:naczeń z frontu i u·owych, a wtedy praca wejdzie na nor­
partyumtki. Silne, runvykle do cipżkiej malne tory i w niedługim czasie komi­
pracy ręce krzepko ujmują ołówki i pió- tet będzie 11-Wgł paclH,cJalić się osiągnięcia 

Komitet Gminng- kierownik walki 
ra, aby muptlniać notatlri. mi. 

Sekretarze gminnych ~-omitetów PZPR - ,w Siedlcu pow_stała sp~lclzielni(l -:-
i:: ogromnym winteresowanicm bion1 u• 1~61111 t~w. lllatus1<tk. - Zdarz)'ło się 
d.:iał w seminarium, prowadząc żywą dys 1ed1wk, ze pewnego gospodarza we;z;wa 
kusfo pilnie notrijqc niektóre wypowie ''° 11a post~nmek MO i ~ano_ mu się 
dzi. Nic dziwtiego, temat dotyczy 11aj· wytlumaczyc z zanutu,• ze robi «'l'Ogq. 
trtid11iej~zego odcinlm ich vraey - ZA. prnvagandę pr:41ciw powstającrj .,pól· 
GA.DNlENlA, BUDOWY SOCJAUZMU dzielui. Obyu:atel trm zavrzec::;yl zarzu 
NA WSI. Onw.wim1a jest GlWDNlOW A wni i iPby się „oczy.~<Jić" z zar:m6w pod 
UCHrr.1 Ał,A BIURA POLl1'ł'CZNEGU pisał dekfr :ację c:lonhowskq. Jiakt teu 
KC PZPR W SPRAWIE ROZWOJU wykor;z;ystali ruisi wrogowie. Ro;;eszly sir 
SPóLDZIELCZOśGl PRODUKCYJNEJ plotl~i. że 1110 zrrrnsza c11ł<Jp6w do wpi 
l POM-ów. syi~vmia sit; du spółdzielni, Gdy przysz 

Sypią się przykłady z pracy pos:::c11e- ~ pi~rrvs::a orlra ~raktor~mi na !vsp6l1~ej 
gólriycli organizacji. Tmoor::yue u.~lw:ujq zre1111, z11al.az~! się k.obiety, ktore usiło 
inidności, jakie spotykajq w terenie, opo ~{y w!stqp1c prze~iw~o ~raktorzystom 
wiaclają w jaki spos6b je przezwyciętajq. ' orgam:atorom społd:ielm. 

Uchwala mówi o 11iedost<ttecz11Pj akty11; - I należało się to wam - śmiejtJ się 
rto5ci terenowycl1 orgapi:::acji partyjnych uc.z;est11icy seinmarium. - Baby 11/carał)' 
llO og6lnych i codziennych sprawacli go~- by U'aS na miejscu za wypaczanie lillii 
poilarczych, datyczqcycl• ma.~ chłopskich p<rrtii, DOPUSZCZANIE DO TWORZE 
i oderwaniu iwlki o spóldzielo;z;o.~ć JJTo- NIA. SPóLDZf'El,Nl BEZ NA.LEżY1'E 
duhcyjną od tych ~gadnień. W związku GO PRZ'lGOTOW ANIA I USWlADO 
s tym tmv. JAN B~K sekretar: gm.in- ll'"ENIA JEJ CZŁONKóW. 
nego komitetu PZPR w KOPRZYWNICY 
p01łi. racloms:cwńslciego st1eit'rdza szeri'p Tow. Bąk i tow. 111.atusiak i wielu in 
niedocil}griięć w pr(lcy Gmimiego Komi nych towarzys:y podczas seminarium 
tetu. zrozumfolo swe błędy i :11ala:ło Jrodki 

- A u nas bylo jeszcze gor:f'j ~ ,fo. do usuriię• :.a 1dcdnciqg11i~ć i braków w 
daje tow. HENRYK SALA z gminy Go- 1iracy. W og1ti11 dyshusji. d=ielqc się 
RA pow. rawsko·nw.zowieckiego. Człon wzajem11ie do.~wiadczeniami uczestnicy 
kawie Komitetu Gminnego, a jPd11oc:ceś seminarium dol.ładnie przyswoili sóbie 
nie c:z:łonkowie Pre;:ydlum Gm.innej Rady wsluaa11ia Biura Polityc:;nego. Sekretarze 
Narodowej „rir:ędowali" po dwie godzi• Gminnych Komitetów PZPR-Tciermvnicy 
ny tu poluclnie, a resztę dnia /1ulali. Be;z; nasze.i u:alki o socjalistyczną pr;ebudo 
wódki cię:ko byto cokolwiel• załatwić w wę wsi - stwierdzają zgodnie, :i;e semi 
Gmirmej Radzie. Rzecz jasna, ie i na 11mi11111 uzbroiło ich DO LEPSZEGO I 
odcinTcu s1>óldzielczości produlwyjnej ro PEŁNl1\JSZEGO l\EALTZOW ANTA rP 
bota leiala i dwie spółd:ielnie, które TERENIE VCHW AŁ BIURA POLI 
tvówczas zawiązały się, zaledwie :tyły. TYCZNEGO, DO POGŁ"fj:BlANIA PRZE 
Dziś jest inaczej. Niektór;y zoaiali wy- ŁOJllU W SZEROKICll MASACH 
7::uce11i z pracy i partii, inni się upmnię CHŁOPSKICH W STRON!j SOCJALlZ 
tali i robota ruszy.la mi całego, Powstała 111U, (ks). 

I 

·- . 

przebudowę o socialistvczną • 
WSl 

Dysk us ja, sekretarzy Komitetów 
Gminnych wykazała, że poważnym 
czynnikiem, g.warantującym pomyślne 
rezultaty w pracy organizacji gmin­
nej jest kolektywna. praca Komitetu 
Gminnego. Gorzej jednak jest kie­
dy sekrl'ta rz Komi tetn Gminnerro pró 
buja sam wykonywać wszystkie 
czynności partyjne. świadczy o tym 
cbociażbr przykład gminy Gruszczy 
ce, pow. sieradzkieqo. gdzie były se­
kretarz, tow. Dziadkiewicz, pracując 
według zasndy „ja to Partia, a Pa;­
tia to ja", doprowadził do upadku or 
ganizacji pai'tyjnej. Z 70 członków 
zostało tyljco 48, a reszta zniknęła 

niewiadorno gdzie. Dopiero prze­
jęcie kierownictwa Komitetu Gmin· 
nego · przez nowego sekretarza tow. 
Szczepaniaka, spowodowało wydźwi­
gnięcie tamtejszęj organizacji. Obec 
nie uruchomiono 4 punkty szkolenia 
partyjnego. Na szkolenie I stopnia 
t1częszcza' 60 słuchaczy. Początkowo 
była słaba frekwencja. ale K.G. przy 
dzielił do każdego punktu jednego 
członka egzekutywy i rzucił hasło 
współzawodnictwa o najlepsze wyni­
ki w szkoleniu. Obecnie frekwencie 
jest zadowalająca: i podniósł ~ię po­
ziom szkolenia, 

Wypowiedzi 
dego chłopa, do każdej kobiety wiej 
skiej. A uświadomione politycznie 
kohiety są wielką pomocą przy pm 
wadzeniu akcji na terenie wsi. Tow. 
Kapella, sekretarz Komitetu Gmin­
nego, przyznJje samokrytycznie, ie 
w pracy &wej w dziedzinie rozwo:~ 
spółd2j eJczości produkcyjnej, trosz­
czył się o ilość członków, a nie 
zwracał uwagi na ich poziorn, co w 
rezllltacle obniżyło wartość osjągnię 
tych wyników. 

' 

I odstawiają żboie w ramach planu, 
tak jak chłopi z Michniowic, pow. 

ry długo przekonywał matkę· 0 wyż skierniewickiego, którzy _gromadnie 
szości gospoddrki zespołowej nad in· i z . transparentami odwłezll swoje 
dywiduałną, aż wreszcie podpisała zbozc. 
statut. A~1italorka tow: Słowik, dłn- Wróg klasowy · próbuje nieustannia 
go dyskutowała z ojcem i w rezulta- rozbijać nasze spółdzielnie produkcyj 
cie przekonała go, aby przystąpił do ne. ale napotyka na zdecydowal).v 
spółdzielni. Takie wyniki w pracy opór ze strony biedoty wiejskiej. 
daje dob!ze zorganlzowana dzialal- I dlatego na zebraniu członków spół 
110-ić.i !frup agitatorów. dzielni w Kochanowie, pow. skiernie 

w dyskusii 

Wiele. mówiono o zaostrzającei się wickiego, członek spółdzielni, Grn­
walce klasowej, która znajduje swój nowska, dała należytą odprawę roz­
wyrnz tak:!',e w akcji planowego sku bijaczom, mówiąc: „A iił za nic nie 

dam rozwiązać spółdzielni. Teraz 
dopiero wtem, że żyję"' •. 

W gminie Głuchów, tegoi: powia­
tu, tow. KJlmek, pierwsza: podpisała 
statut spółdzielni produkcyjnej na ze 
braniu kobiet wiejskich. dając tym 
samym wyraz, że kobiety rozumie 
ja jak przełomowe znaczenie po­
siada dla nich spółdzielczość pro­
dukcyjna. 

Uczestnicy seminarium pilnie &lucha)ą wypu111iedzi i biorą iywy udział w 
dysl~usji, 

Poważnym bra~iem w pracy Komi 
tetów Gminnych, który znalazł wyraz 
w dyskusji - jest praca agitatorów 
craz praca wśród kobiet wiejskich. Na to. by e>drobió zaległości, I pu zboża. Oto np. kułacy w Bogusz, 
Mówił o tym tow. Widawski z gminy trzeba byłq wytężonej pracy agi- cach, pow. rawsko-mazowieckiego 
Łużna. pow. piotrkowskiego, który tatorów, którzy nie tylko po- chowali wymłócone zboże do kopców 
nie docenił znaczenia agitacji wśród mogli w zalółeniu spółdzielni pro-1 po kartoflach. W gminie Brójce, 
kobiet wiejskich, a tym samym i plan dukcyjnej, ale spowodowali, że ko- pow. łódzkiego, bogaci chłopi prze­
skupu zboza nte został wykonanv w biety, które utrudniały pracę mierni- chowyy.rali zboże na strychach, żeby 
stu proc. i inne akcje nie powiodły I czemu. potem same założyły Koło I ty1ko nie odstawić go do gminny~h 
się. Organizacja partyjna nie potra- Gospodyń Wiejskich. Pomagali tak- spółdzielni. A przecież biedni chłopi 
fila or.zez agitatorów dotr.zeć do każ że ZMP·owcy, tacy jak Kusiak, któ- i średniacy chętnie i ma:illestacyjnie 

Wiele miejsca poświęcali towarzy· 
SZI' w dyskusji dotychczasowvm o­
~iągnięciom po, linii wzrostu ParUJ i 
organizowania nowych grup kandy­
dackich w gromadach. Sekretarze 
komitetów Gminnych: tow. Widaw­
ski z gminy ł'..uźna, tow. Lewandow· 
ski z G•uchowa. który ostatnio za­
łożył 4 grupy kandydackie i inni, 
omawiali poważne ' osiągnięcia 
w dziedzinie rozbudowy organizacji 
partyjnych na wsi. 

W tóku dyskusji, omawiano rów­
nież pracę Związku Młodzieży Pol­
~ki~j, Gminnych Rad Narodowych, 
Gmmnych Spółdzielni i inne aktual­
ne bieź!lce sprawy, 
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Kl N A: 
Kino „Polonia" wyświetla film 

produkcji polskiej pt. „Miasto nie­
ujarzmione". Godziny rozpoczęcia 
seansów - 17 .30 i 19 .30. 

• • * Kino „Robotnik" wyświetla film 
pro4ukcji polskiej pt. „Miasto nie­
ujarzmione". Godziny rozpoczęcia 
seansów - 18 i 20. 

· Redakcja „Głosu Pabianic" mie­
ści się przy ut. Armii Czerwonej 19 
- obok PPK „Ruch". Telefon re­
dakcji Nr 315. Przyjmowanie inte­
resantów odbywa się od godz. 15 
do 17. 

Sprawami administracji 1 · kolpor· 
taźu zajmuje r;ię rozdiielnia PPK 
„Ruch0

' ul. Armil Czerwonej 19. 
tel. Nr 287. 

Artykuły żywnościowe 

należy opakoWY'Nać 
W jlabianickich sklepach PSS 

· „Społem" i· MHD już od dłuższego 
czas·u · nie pakuje się w papier arty 
kułów żwnościowych. Klient otrzy 
muje pieczywo. często nawet i słod 
kie, bez żadnego opakowania. Fakt 
ten sprawia specjalną trudność 
kupującym robotnikom, którzy 
mieszkają w Kolumnie, czy też w 
Dobroniu, a przyjeżdżają do pracy 
do Pabianic. Zmuszeni są oni artyku 
ły spożywcze przewozić pociągiem 
bez żadnej ochrony przed kurzem. 

Cz}; ltierownictwa PSS • .Społem" 
i MHD właściwie J!'Ojęły · akcję 
oszczędności? 

Załoga łódzkich·. ZakładóID Graficznych P!~~ z~~~!!. ?~,.,~ ~~ :c ~kol~?.r~~~~~:~ 
Oddział Nr 9 w Pabianicach dla d~eci. korea11.skic~ przyb~era I urz~dach _i:a terenie 1!'1· P~biamc 

w Pab1arucach z kazdym dm·~m akcJa zb10rkowa poaarkow dla 
.... Ili.- S- na sile. W magazynie Komite:;u dzieci korea1'iskich przebieg& p racu 1e n a noUJ•.• C111• norft'BaC.•a Obz·ońców Pokoju , przy ul. Wan- sprawnie. 

'7 . dy Wasilewskiej znajduje się 5uż Robotnicy podejmują pracę w 
Narada. wytworcza, która odbyła I mach staram się praco·wać jeszcze J -- Słuszne było wprowadzenie no ponad 1000 podarków, rnimv i:e godzinach n&dliczbowych, a: kwo 

się. w _?aK!adach G~af~cznych <?cl~ staranniej niż poprzednio. wych norm V.: ~~szym zakładzie. ,.trój)l;i pokoju" i aktywiści ~bie~a ty uzyskane tą dro~ą są przekaz~'. 
d::ał .Nr ~ ~v Pab1amca~h miała ' :* ~ * Zostały o~e wra~aw1e opr~cowane, ją podarki dopiero ?d 6 d;n1:· ?oł- wan~ na rzecz dzieci walczące] 
pr„eb1eg ozyw1011y. Oma~iano spra Ob. Mana Bąkowska, nakładacz- czego dowodem iest fakt. ze wyra- ki magazynu zapełma odziez, >bu Kore.l. 
\Vę przejścia załogi na nowe normy. ka na płaskich maszynach również biam je w 150 proc. w.ie, bielizna, swetry, zabawki, Wszystkie dary i ofiary pien:ę 

Tow. Janiak z Zarządu Giówne~ wydatnie powiększyła s'>;ą normę. Przodujących robotników. którzy itd. Na pomoc dzieciom Ko-r~i żn~ zebrane przez „trójki" są do 
go Poligrafików omawiając przej~ Stojąc na taborecie nakłada szybko I p'rzekraczają znacznie wykon~anie 

1 

społczeństwo Pabianic wpłaciło wodem, że mieszkańcy Pabi:lpic 
ście zakładu na nowe normy mię<lzy· duże arkusze papieru na ma!:zynę. swych baz produkcyjnych jest w 7.000 złotych. solidaryzują się z wyzwoleńc1ą 
innymi powiedział - stare normy - Przedtem nakładałam od 850 Zakładach Graficznych wielu. We wszystkich zakładach pra· walką narodu koreańskiego. 
były hamulcem dla wydajności. Wie do 1.000 a.;:kuszy na godzinę i zda­
le zakładów graficznych na terenie wało by się. że nie potrafię więcej 
naszego kraju pracuje już na no- zrobić. Z chwilą \VProwad;:enia no 
wych normach. a robotnicy i robotni wych norm· usprawniłam pracę i bez 
ce osiągają dobre wyniki. Nowe nor zbytniego wysiłku nakładam ponad 
my przyczynią się do wzmożenia l.200 arkusz,y na godzinę. Ob. Bą­
wydajności i obniżenia kosztów ko\.vska wyrabia przeciętnie 125 pro 
wła:-;nych produkcji. cent nowej normy. 

W dyskusji, która toczyła się wo ·JE- • * 
kół zagadnieniii nowych norm zabie W oddziale stereotypii zastajemy 
rało głos szereg robotników. tow. Jarosza · 

* • * Nowe normy - mÓ\\'i tow Jarosz 
Ob. Stanisława Daniszewska, - dodatnio wpłynęły na podnie-

przodownica pracy, zatrudniona w sienie wydajności. Mimo. że nowe 
introligatorni osiągała przeciętnie normy zostały zn~cznie podwyższo~ 
119 proc. starej normy. Zastajemy ne, wykonywam je w HO proc. Jest 
ją przy pracy. która idzie szybko i to dowodem. że można je nie tvlko 
sprawnie. Ob. Daniszewska mó;wi wyl:onać. afo .i przekroczyć. 
- Pracując na nowych normach od * • * 
2 stycznia br.. wydatnie podwyższy Na oddziale zecerni składacz r~cz 
łam swą normę . Jak mnie poinforruo ny ob. Edward Urbaniak jest przo 
wano w Komitecie Współzawodni- downikiem pracy. 'vyrabiał 140 pro 
ctwa Pracy, wyrabiam 145 proc. no cent starej normy. Ob. Urbaniak 
wej normy. Pracując na nowych nor mówi: 

O I psz_ wyniki nauczania 
W drugim rolm Planu 6.letniego specjalnej wagi nabiera u:alka 

o vodnie.rienie 11,,yników nauczcuiia. Powierzcliowiiość wyksztalce11ia 

ogólnego ,iest zjawiskiem, 1wmującyni rozwój gospodarczy i f,ult11ralny 

kraju. Pa1istwo ludoi~e żąda 11d mlodzie2'y gruntownego przygotowania 

do uilziału w iyciu społeczn.ym i polityc:;nym, a warunkiem twórczego 

't'l.clzinłu jest wiedza. 

czwoltl spehriać mada.nie, jakie stoi 
przed szkołą, pozwoli opnzeć się sku 
tecz.nie zakusom wroga klasowego, 
próbującego prowadzić swą dywer­
syjną robotę na terenie zakładów 
naiukov.rych. Systematycznie pr1>wa­
dzone na.rady im~dukcyjne uczniów. 
nauczycieli i komitetów rodzioiel­
skiob przyczynią się do opanowania. 

Rezultat:,! walki o podniesienie ·1 musi na sile, aby usprawnić proces i przyswojenia. materiału naukowe­
wyników nauczania w szkołach łóilz przyswajania przez uczniów rzetel- go o~ do wyrobienia socjallstycz-
kich zostaną podsumowane .iuż w l nych wiadomości. ncgo stosunku do pra-cy w szkole. 
llfocla.lekie.l przyszłości, bo w dniu Warunkiem tego jest dyscyplina Wyrobien.i.e w uczni.u oopału i za-
za.k1>ńrn:enia pierwszego półrocza - pracy, obowiązuj~1ca ea:równo mlo- miłowalll!ia do wiedzy, chęc:i przodo-
31. I. 1951 roku. Widomym znakiem dzież jak i wykładowców. Każdy wan'ia w tej dziedrz;inlie - to jedno 
półrocznych wysiłków młcdrzieży i uczet'l musi pamiętać, że od niego IZ podstawowych zadań szkoły i 
nauczycieli będą oceny na świ.a- sai:iego. od. jego zainteresowań i pil- ZMP, który stał się świadomym 
dectwach .,__ obiektywny miernik po nos~: od ~ego fakt~cznych wiado~ współtwórcą osiągnięć nauczyciela. 
stępów i opanowania obowfazuiące- mosc1. zalezy promoc.)a d~ r:astępnei Walkę 0 podniesienie wyników na 
go materiału naukowego kla_sy ,?1:a~ otrzyn:iaru.e swmdectwa . uczania wiążemy 2 akcja i.ntensyw­

Dotychczasowe wyniki walki o · ,.ja d0Jraa1osci. Ch?~z.1 tez o to. aby wy- nego kształcenia kad · aucz . ·ei-
kość produkcji" naszych szkół nie kladowcv zwrocal1 szcrzególna uwa- k' . r n . . :rei 

d · 1 · tod 1 · s ich, zwłaszcza niewykwa!lf1kow<1-
łl::' Z •,J" o l · .., za owalają jeszcze ani nauczycie - gę n~ me ~ pracy, na. r.o ę P?mocy nych, w oparciu 0 ośrodki dydulr 
~ .Ba f:f §PJę stwa, ani rodziców, am młodzieży. nauh.owych 1 na mł~zie.z .z~:ruedb~- 1 tyczna-naukowe 0 literatur eda 

l d · • ] I Pir.rwl!:.:y ol;rc~ ld:, ~yfikiw:v.in~· njaw ną w nauce. pomaga3ac JeJ 1 orgam- 0 ie.zn ' . ę . P 

nowe z-a ry ·plll.e pgn10 are ~. nit '1.V}H'awd71it• mniejszą. ilość ocen zując W po~ koleżeńską samopo-1 g g ą, O ku:sy, WTeszc:ie ~ łe?Y.lle :'ł!... A . 't .':!IL niedostatecznych niż w roku ubie- moc w Polsce Studium Zaoczne. 1Stnie,Ją-
głyrn, niemnieJ' sięgaJ·ą one 20 proc. Z;o:z..umicnie. że coraz lepsze wyni ce przy P~VSP w Ł?dzi. T;z~ba c<J: Centralna WoJ·ev;ódzka Porad-, naJ'lepszych wynfków ,,, nauce. raz szerzei korzystac rz dosw1adcz.on i to m. lnnym:i z takich przedmio- ki nauczania i wychowania ooiągnje . ·. 

0 
• _. • •• .- • 

nia Ochr-0ny Zdrowia Matki i Wykłady na Kursie dla Młod- tów jak język polski. matematyka i się tylko przy ciągłej j konsekwent- ~rzoduJ~C~J . p_dagogik1 radz.ieck1eJ i 
Dziecka w Łodzi postanowiła zor szych Pielęgniarek Pediatrycz- fizyka. Toaząca się walka 0 poziom nej współpracy rady pedagogicznej, towsowac. JłeJ metodkył 'a" szkole .. „ .. 
ganizować w Pabianicach 6- nych już. się rozpoczęły. . naukowy szkół łódzkich przybrać komitetu rodzicielskiego i ZMP. po spama e przy a Y wys:U\.ow 
mięsięczny Kurs dla Młodszych · ' klasy robotniczej, walczącej sku-
Pielęgniarek Pediatrycznych. L k k I • wł · k I I tecrz.n.i.e o coraz lepszą jakość i ilość w. ~ołowie styc~nfa h.r. przed- . e . o a ... e c l o' n i· a -r z a produkcji są wzorem dla naszych 
stawiciel Poradni, ob. Ryszard .I. li sz.kół. Łódzka klasa robotnicza da· 
Gra]'ewski oddał do użytku kur- rzy nową polską szkołę i postępowe 

Otw;eraią ~e 71AJ z•mo nauczycielstwo dużym zaufanjem santek odremontowaną bursę. w u Jl „ :.c..- 1 .o wy z wielkim zainteresowaniem śled?i 
tych dniach nastąpiło uroczyste Lekkoatleci ZKS Włókniarz poi cim miejscu uplasował się Zuber. - 11 3) Puchowski (ŁKS) - ?na postę~y swych d;ieci w 5'7..kol<.> 
otwarcie Kursu dla Młodszych Pie -akox'iczexu·u sezon 1 tn' .1 . D b 'k' . . t . 4,3 'IV b' . 1 p ł k' 1 obserwuie ze szczegolną troską w.v lęgniarek Pediatrycznych w Pa- "' al. u · e iego pi me kul 0 Wre wym 1 ostągnię 0 w rzucte · prz~ ieg. aw ows 1 \ niki nowego wychowanja, wierząc. 
bianicach. trenow i, przygotowując się staran ą, konkurencji seniorów zwy (ŁKS) - 1,_,, 2) Zuber ('Nł. że właśctwa praca srzkoły przynie­

nie do stąrtów w sez9nie zim.owym. ciężył pewnie Kruszewski uzyskując Fab.) - 1,3, 3) Matysiak (ŁKS) I sie dalszą poprawe_ na 'tym od-Na otwarciu, które odbyło się M' 1 kk I d b w świetlicy Sredniej Szkoły Za- imo, że e, oat etyczny sezon zi- o ry wynik - 12,27. Bednarek -4,6. Finał: 1) Antoniewicz (ŁKS) ci.nku. 
wodowej w Pabianicach, byli ,obe mowy rozpocz!'Je się dopiero w ca wynikiem ~ 10,72 ustanowił w tej - 1,0, 2) Tutecki (ŁKS) - 1,2, Mgr. R. GERLECKA 
cni przedstawiciele wojewódz„ łej Polsce · w lutym, to jednak w ce konkurencji swój nowy rekord. W 3) Miller (Wł. Pab.) - 1,2. cztonek Prezydium Rady Na~odowej. 
kich władz zdrowia, przedstawi- lu sprawdzenia swej formy ·zawodni rzucie kulą juniorów niespodziankę 1000 m: 1) Puehmvski (ŁKS) -
ciele Partii. nauczycielstwa; za- cy \.Vłókniarza urżądzili ~ ubieglą sprawił Dąbrowski uzyskując wynik 3:12,7, 2) Iwanieq; (ŁKS) -- 3:13,6. 
proszeni goście oraz 4o kursan- niedziel~ za:w.ody lekkoa'tletyczne. - 13,31. Z kobiet najlepiej spisała 3) Sztengert. (Wł. Pab.) - 3:27,7. 

W niedzi~lnych zawodach uzyska się Lożanka, która w skoku wzwyż 3000 m: 1) Szewczyk (ŁKS) -
tetroczystość zagaił dr Lametow no szereg dobrych wyników. Najcie osiągnęła - 135 cm. Wyniki techni 10:15,7, 2) D ychto (Wł. Pab.) -
ski, dyr. CWP, omawiając znacze kawszą konkurencją był bieg na czne za:w.odów przedstawiają się na_ 10:15,9, 3) Janio (ŁKS) - 10:2. 
nie kursu dla lecznictwa dziecię- 3000 m (JO okrążeń hali). w kt6~ stępująca: 30 m płotki: 1) Tutecki (ŁKS) 
cego. Mówca µ-0dkreślił, że uru- rym zmierzyli się dwaj• najlepsi dłu Konkurencje że1iskie: - 4,9, 2) Pawłowski (ŁKS) - 5,2, 
chomiony kurs jest pierwszym te godystansowcy okręgu łódzkiego 30 m: 1) Białobrzeska (ŁKS) - 3) Szmytke (Wł. Pab.) - 5,4. 

er.o• --, 
Organ t.Odzllłero Komttew l Wole· ' 
wódzldei;o Komlteto Pol.skleJ ZJt· 

dDocsoneJ Parttt BOl>otnteseJ 
BodacuJei 

&OLBGrtrU B~DAKCYJN& 

go rodzaju kursem w wojewódz- __, pabianiczanin Dychto i Szew~ i,9, 2) Dudkówna (Wł. Pab.) - Pchnięcie kulą seniorów: 1) Kru 
Program na dzień 17 stycznia br. twie łódzkim. Absolwentki kursu czyk z ŁKSałWłókniarza. Wdnbkiegu ~.)l, 03)hMdalrynk ow(Wska (PŁKS) - 5

5
,2
2

, spzewski (Wł. Pab.) - 12,27, 2) 
zostaną skierowane do pracy w tym startow o pięciu zawo i ów. „ c ę us a ł. ab.) - , . uchowski (ŁKS) ..- 10,73. 3) Bed 

11.50 „Głos mają kobiety" 12.04 Domach Dziecka, dziecińcach i Po starcie na czoło ~ysunął się Ja· Skok w dal: 1) Stomczewska narek (Wł. Pab.) - 10,72. 

1'eJeton„, 
Redaktor aac:telnf 
Zastępca rod. neczelN~go 
Sekretarz ortpowłedztalnJ' 
Dztal par~jny 
Dzl.al korespondentów robr !· 

atczycb I chtopslrtcb or111 
redak;orów fl'll1Jtelr łell;D· · 

ltl·l• 
l18-2S 
Sl9-05 
1111-19 

Dziennik. 12,15 Przerwa. 13,30 Kon· żłobkach. nio (ŁKS), który prowadził 'prze2 (ŁKS) - 418, 2) Kł'osówna (Wł. Pchnięcie kulą juniorów: I) Kle-
cert dla szk6ł. 14.00 Muzyka. 14,10 10 k z bi li S p b ) „Wszechnicl.ł Radiowa". 14,30 Aud. Następnie przemawiali przedsta o•rążeń. a nim ·eg · zew a . - 389. pacz (Unia) - 13,79. 2) Dąbrow-
S!'ikolna dla klas v _ VII. 14,50 Mu wiciele Partii i Wydziału Zdro- czyk, Nowak i . Dychto. W połowie Skok wzwyż: 1) Lożanka {Wł. ski (Wł. Pab.) - 13.31. 
zyka. 15.30 Aud. dla świetlic ,dziecię· wia Woj. Rady Narodowej. Wimie dystansu Dychto minął Nowaka, bie Pab.) 135, 2) Kłosówna (Wł. Pab.) Skok w dal: 1) Pawłowski (ŁKS) 
cych. 15.50 Pog. dla kursów partyj· niu społeczeństwa zabrała głos dr gnąc tuż za Szewczykiem. Od pię· - 125, 3) Białobrzeska (ŁKS) - - 610, 2) Szczepaniak (ŁKS) -
11ych I stopnia. 16.10 „z horyzontów Piotrowska, :lycząc kursantkom tnastcgo okrążenia· tempo biegu 125. 570, 3) Bednarek (Wł. Pab.) -
techniki". 16,20 Reeital śpiewaczy. znacznie wzrasta. Szewczyk i Dych Pchnięcie kulą: I) Piotrowska 1567. 
~ wyk. I. Strzałkowskiej. 16.40 „Czy UWAG A „to minęli Janię. uzyskując zdecydo- (ŁKSj ..- 8,70, 2) Bystrońska {Wł. 'Skok wzwyż: 1) Szmytke (Wł. 
wiecie„. ?". 16,45 Aktualności ł6dz- ' waną przewagę nad resztą zawodni Pab.) - 8,41, 3) Ochędulska (Wł. Pab.) - 165, 2) Puchowski (ŁKS) 
kie. 17,00 Wiadomości popołudniowe. 1„ a id _ 1· ł · e k N. h k eh p b ) 8 33 17,15 Muzyka polska. 17.40 Lekcja ję WVa~3u0WCV $ 0pma ! ·ów. a ostatnie o rążenia a . - , . - 165, 3) Zuber (Wł. Pab.) -
zyka rosyjskiego. 18,00 „Na bezdro· I Dycbto stara się wyjść na czoło, je Konkurencje męskie: 165. 
żach formalizmu". _ humoreska. Dziś, dnia 17, 1. 51 r. o godz. 17 dnak nie może mmąć Szewczyka na W biegu na 30 m rozegrano czte Trójskok: 1) Woźniakowski 
18;20 Muzyka roz1'Ywkowa. 18,45 w lokalu K.lVI PZPR przy ut wąskiej bieżni. Zwyciężył Szewczyk ry przebiegi: I przebieg: ] ) Antona (ŁKS)) - 12,21. 2) Szczepaniak 
Aud. dla kobiet 19.00 „Wszechnica Limanowskiego 11 odbedzie się w czasie - 10.:15,7, czas Dychty '~icz (ŁKS) - 4,1. 2) Pisanecki (ŁKS) 11 ,99, 3) Pay.rłowski 
Ra;d~owa"„ 19,20 Koncert Kr_ako'Y· odprawa wszystkich wykładow- - 10:15,9. {Wł. Pab.) - 1,2. 3) Prym (ŁKS) (ŁKS) - 11.50. 

~eh l1M2 
Dział mutaeJ1 123-ti 
Dmł mte1sld l sporto\VJ' !54-a1 

'"1lnl- I I u 
Dział eltcnomtC=»" ' 218-11 
Oldał rlOltll' !54-11 

wewn. e 
Redakd• noc:zi.~ 172-11 

lltolporh._ 
rMt. Plotrkowm w, 1e1. w-za 
Admłmstraeja MO-ł2 
Dlfał ogłosze1\: t.ódt. PiotrkOW• „ lOU, tel.. Ul-50 l llł-'11 

'lf7dawea BSW ..Pru&„ 
Adr. Bed,f t.64ł, PJoi.rkowaka a. 

m-cle pt.iro. 
•o~ Zakł. Grlłł. asw .,1'1'Ua• 

t.60, 11L htrltl 11, łeL IOl-U. 

sltje3 Orkiestry PR. 20.00 Dziennik ców r stopnia z terenu miasta Na dobrym poziomie stała walka -4.5. II przebieg: 1) Szczepaniak Skok o tyczce: 1) Bednarek (Wł. 
Prmwnerab; prąjm!J3• 

p,p,g, ,.Jlucb" n• łccftoto r.x.o. 
wr. vu-essa. ~~~~~f' i 2~;!~dwc~~}1~8:_ s~~~~~ Pabianic. „ . w skoku. wzwyż II).ężczyzn. zwycię (LKS) - 4,2, 2) Hans (Wł. Pab.) I Pab) -- 302, 2) Szmytke (Wł. l 

21
,so Muzyka i aktualności . 22,47 Mu Obecno~c wszystlr...ich towarzy- żyli w niej Szmytke i Puchowsk.I, - 4.3. III przebieg: 1) Tutecki Pab.) - 292. 3) Woźniakowski ..._ _ _________ _..; 

zy'ka. 23,00 Ostatnie wiadomości. szy obowiązkowa. którzy zajęli 1 i 2 miejsce. Na trze (ŁKS) - 1.1 2) Miller (Wł. Pab. ) (ŁKS) - 282. {Ka). D- 2-12821' 
ll-llll-llll--llll-Hll- llll ... llll-llll-llll-1111-llll~H-llll-llll-1111-llll-llll-1111-llll-llll-ll-1111-1111-llll-llll-1111-łłll-1111-lłll-lllll!l:!llmllll--llll-llllmlmlllll1111!1181111l-llllli.ilimlillllll~lllllillll 

. „J~k i przedtem - ciągnął on - cał;;i polityka Zwi~ku Ra: ~~~~~:-:·~~~~~~~~~ł lewicowymi" ~łędami;, Dlate_go :m.ie .okazuj~ się ani p.rawlcow;r1'.1 
clzieckiego to niezmienna polityka pokoju . Obecnie bodaJ • J. KOROLKOW ;; ~ł ani „u~tra-le~1cowym . To 3e~t len:nowslti C.K. T? Jest włas~1, 
uzyskujemy największą możliwość otwarcia oczu szerokim ~a· • - ~~ ta~a ~1:rowrucza ~~~pa robotmcza, Jaka potrzebna Jest teraz N1e-
som, zwłaszcza robotnikom socjal-demokratom, na ;rolę radziec- _ :~ rmeckieJ Kom-partii ·) 
kfogo uaństwa. iako ostoi pokoju". f! N() w E N IE M CY ~ Ernest Thiilrnann marzył o ujrzeniu Niemiec krajem wolnyf 

Równocześnie. zwr.a('afa,c się do niemieckiej młodzieży m6v-·': f~ ;~ i d:mok~atycznytn, żyjącym ~ pokojawycb stosun~acb ze swyrr. 
„Jesteśmv obowiązaru uśwfadomi~ masorr., że imperialistyczne i= . . :J sąsiadami. Walce o to poświęcił całe swe życie. Nie było mu s~ 
uzbrojenie i militaryzacja Niemiec byn·amniej nie oznaczają zła- ~; , :~ dzone dożyć owego czasu, kiedy zacznie urzeczywistniać się tó . 
godzenia stosunków.' a ~a odwrót. pociągną za sobą jeszcze bar· :~·r.„.:; · ".!..-•r:~r.„.· ... : :..•-.:• ·.·~:;.:.:.:.:.:;~ :.·:.".:.:".!•.• -.„.„ ......... „ ....... „_..~„.:,:,: co stanowiło cel jego życia. Dopiero po tym, jak Radziecka Armi.~ 
diiej bezHtosne wzmożenie katorżniczego reżimu i wszelkiego ro- ogólnej sytuacji stanowi dla Związku Radzieckiego i dfo. wszyst· ·wypełniając swą wyzwolicielską misję ;-ozgr-0miła niemiecki fa 
dzaju u:'.!iemiężenia oraz dławienia rzesz pracujących . Naseym za· kich antyfaszyątów orgłnizacja walki o pokój. PoWinno stać się szyzm, si!y demo1.."1."atyczne niemieckiego narodu uzyskały możnośf 
daniem jest pokazać masom. że w myśl pragnień burzuazji całe wszędzie jasne dla n.arodów, że my· jesteśmy istotnymi wrogami wcielenia w życie ideałów Ernesta Thalm:mna, urzeczvwistnienia 
Niemcy powinnv stać się koszarami. w któr· ·- · pracujący Niemcy wojny imperialistycznej, ze tylko my jesteśmy prawdziwymi przy- marze11 niemieckich działaczy postępowych wielu pokoleń. 
tieda 7 mnszeni maszerować nod rozkazami oanującycb klas". jaciółmi pokoju ... ". 7 .października 1949 roku w stolicy Niemiec - Berlinie na· 

Ostatni legalny plakat; wydany przez niemiecką kom~partię, Z jakąż mocą i obecnie rozbrzmiewają te słowa, gdy cała po· stąpiło wydarzenie, kt6re towarzysz Stalin nazwał „punktem 
~trzes;rał niemiecki naród: •. Hitler - to wojna! Wojna - to zni· stępowa ludzkość walczy z po<iiźegaczami do ne>wej wojnyl zwrotnym w historii Europy". Tego dnia na żądanie niemieckie· 
szczeni 0 Niemiec!!!" Thalmann widział rękojmię pomyślnej walki tfiemieckiej ltla· go narodu zostało proklamowane utworzenie Niemieckiej Republi· 

w ostatniej chwili, już ,.,. styczniu 1933 roku, Tha1mann raz s-~ robotniczej w utworzeniu proletariackiej partii nowego typu. ki Demokratycznej. Niemiecka Rada Ludowa, na podstawie po-
jeszcze zwrócił się d,., socjal-demokratów z wezwaniem do wsp61· Za nieprześcigniony wzór pod tym względem uważał ~ „rtię bol· ""szechnych wyborów powołana do walki o narodowe zjednocze· 
oei walki 'i. hitleryzmem I tym razem prawicowi socjal-demokra· szewików w Rośji. Wytrwale studiował dzieje rewolucyjnego ru· nie, ogłosiła się tymczasowym rządem Niemieckiej R-epubliki De· 
tyczni ·: przywódcy .pozostali wiem; swej spr:zedajnej ro1i. Odmó; chu w R.esji. historię Wszechzwiązkowej Komunistycznej Partii. rnokratycznej .reszcze po upływit kilku dni. 11 października. Izba 
wili prpwadzenia walki z faszyzmem. W wyniku ich przeniewier Zdawał sobie sprawę, ze stworzyć partię nowego ty.pu można tyi· Ludowa oraz rzba Krajowa na wspólnym posiedzeniu jednomyśl· 
stwa Hitler uchwycił władzę. ko w warunkach nieubłaganej walki z oportunizmem w rue:hu ro- nie wybrały prezydentem republiki współbojownika Ernesta 

Już przebywając w więzieniu l doskonale pojmując. jakim botnic?.ym tylko ujawniaiąc jego zdradziecką rolę. Thiilmanna i uznanego przywódcę niemieckich mas pracujących -
niebezp'.eczeństwem grozi światu miowa międzynarodowej reak· Towarzysz Stalin był wysokiego mniemania o Centralnym ':'O-letniego Wilhelma Piecka. Wśród uroczystej ciszy pierwszy 
cji z niemieckim faszvzmem Thalmc.tnn pisał potajemnie ze Komitecie Niemieckiej Kom-partii, na czele którego stał Ernest prezydent złożył .Pnysięgę na wierność republice. 
swego . zamknięcia w związku z porozumieniem monachijskim: TNilmann W 1926 roku towarzysz Stalin mówił: · .Obecny C.K_ 

. "T-:raz, po monachijskiej ugodzie i jej wynikach. niewątpli· Niemieckiej Kom-parl!l.i utworzył s1ę nie przypadkowo On powstał •) J. W. Stalin. Puma - tom 8 - str. HO. 
wie naibardziej iawiłe, a zarazem naibardz:ej palące zagadnienie w walce z pra\1.iicowym.i błędami. Umocnił się w walce z „ultra· 


